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Skutki przewrotności, zacofaństwa 
1 złej woli dzisiejszych rządów ludowco
wych w  Polsce nietylko odbijają się uje
mnie na ogólnych interesach narodu 
i całego państwa, ale także na poszcze
gólnych jednostkach o b y w a te li i na 
g-minach.

Lecz może sądziłby kto, że tymi po
szczególnymi olyywaieiarni, doznający
mi krzywdy od rządów ludowcowych, 
to są jacyś kapitaliści, obszarnicy, albo 
w ro g o  wobec państwa występujący 
żydzi.

Tymczasem nie. Dzisiejszy rząj cJPepsal 
bowiem szłtcifci przede wszy rd d sst ^srr-ym 
chłopem, szkodzi gminom czysto chłop
skim, a najwięcej tym najuboższym

Ci. którzy w przededniu ostatnich w y
borów do sejmu, by zyskać jaknajwię- 
cej głosów, oBiecywali iuJajyi zL łe gśry, 
ziemię i zarobku podniesienie handlu 
i przemysłu, rzemiosła i fabryki, iz iś  
nishrtko nia sbfją o p a łę ta n ia  dud Jych 
ciemnych, szarych I ubogich mas chłupskie.'!, 

j&szeza na co&kę z żydami bardziej im 
ftleraz zkeiizy, niż niedawne uątjy zabor
cze.

Dawniej, gdy jakiś szachraj chci&l 
obejść prawo i prowadził jakieś nie
czyste interesa, czy spekulacje, wystar
czyło tylko przedstawić tu jakiej wła
dzy państwowej, czy sądowi, a władza 
po odpowiednioni przeprowadzeniu śle
dztwa, zawsze czyniła kres. wszelkim  

szachrajslwom, połączonym ze szkodą 
dla gmin. Oszustów zaś surowo karała. 
Prawo było prawem. A dziś? W wol
nej zjednoczonej Ojczyźnie, «  której ster 
rzędów obięis suśfowcy, prawo służy nie
raz tylko na to , aby je z kp>nami prze
kraczać. Dziś powodzi się dobrze tyłka 
żydom, którzy w  sejmie zawsze razem 
z ludowcami z pod znaku „Piasta1*, 
Stapińskiego I ze s o c ja lis ta m i głosują.

Pohsdardziś to mogą wszyscy iswałich i, 
którzy dzisiaj o żebraczym kiju mus/.ą 
tułać się po tej Polsce, którą własna 
krwią i zdrowuem przed bolszewikami, 
bronili.

Potwierdzić ło mogą wszyscy bszrelnt 
i małorolni, którzy nadarrno czekają 
owoców reformy agrarnej. Potwierdza 
to ojetna nędz# bjzroinsgo ludu wtajskleg* 
i ro^otaikow rolnych, Natomiast iydzf na



2 VLFD H A B fcS a tB  Nr, ST i  <Tn. SI lipca 5921' r.'

8p5V"j z3 zbsgaeojtymi na jkóru chłopskiej
l udowcami  opływają w e wszystko. — 
U ż y d ó w  i zbogaconych ludowców  
znajdziesz zawsze magazyny cukru, mą- 
ki, żydzi dzierżawną karczmy i trafiki, 
kupują, ścinają i niszczą nasze kasy, 
paskują na spółkę z ludowcami, ziemią 
i t. d. (wnet będą razem z  nimi po 
żydowsku szwargotać!!!)
"i esy ta tak dale] bęrlziemy cierpieć — 

Brasia Chłuuii?
Ta poB&yfca żystowsko-ludo
wców*? enukiS lu t ras ś

sfeant
Wiemy, że ż y d z i  to nasi najgorsi 

wrogowie. — Jeżeli zaś kto ze Żydami 
spółkę trzyma, .to można o takim na- 
pewne powiedzieć, że nie jest dobrym 
obywatelem, że taki człowiek wprost 
pracuje na zgubę Polski.

A cćż się w nasiTOł polskim, ilty ehłep- 
skim sejmie dłś©jk? Czy żydzi, którzy 
także w  sejmie mają swoich posłów, 
tworzą jakieś osobne żydowskie stron- 
rm lwo? Bynajmniej I Om wszyscy gło
sują w  lak zwianej lewicy, k  da teł ifi- 
wisy należy tshżs wszyssy iRtiowsy-pesło- 
wie i  „P:asta“ i Sfąpfńskisgo. Inni pczło- 
wia i«dcw5, kl5ny kochają ejeiyinę, prs- 
rują dla dobra ludu i są dobrymi katsii- 
kami, za żydami w Sejmie nie majg nic 
i&PspćifKjgsi

Nas. posłowie katolicko-ludowo [nie 
popierali nigdy żydów, ani z nirm na 
szkodę chłopa polskiego nie głosowali.

A dlaczego?
Dia%ego> && sztandar S. U* I. 

t o  n l s  r*©2w aS® a
To też wszyscy, którzy pragniecie, 

aby w  naszej Polsce nie rządzili żydzi}
5 śq d© Sb K. B

Niech każiy Sialeiik i każda katoijczka 
niewiasta wpisie się de Sirsnmatws Katolicka- 
Itftiot&ęgo. — Niech każdy z Was rozszerza 
wedle sił nasz? gazetę „Lu*! Katolicki41.

Jesleśmy wszyscy Polakami i Kato
likami, więc i w politycznych sprawseft 
w katoliekiein SlTsnimtwfo trzymajfny się 
kupy. Ant. hoiens.

f (9 i i  o Pte i r i i i .
i

1W1 marcu, w! r. 1920 — jak  o tern dSofoaiła 
ewego czaiiu ,,Rzeci..pois,poi!ita,‘ —  odbyta sięj 
iw Londynie tejim  konferencja żydów W sprawie 
państw,", ipofakiego.

Na konferencji tej jsapiadły uchwały zasadni
cze. wyfkreśiliające żydom kuję postępowania na 
długi okres czasu.

W ikionfemicju; brali udział najwięcej znani ży- 
jfoi w AmgłijiJ m. in. Iznael Zangwlffi, Iaaafk Cołm, 
Montefiere, sir Alfred Mond, Namlel itd. Zjechało 
też do Londynu prrŝ teitawteieistwo żydostwa z 
Ozeeh, Węgier, Rosji, Suiwuiuji i Falski. Żydów 
* ifoŁakl reprezentowali: peneł diO' Sejmu p, Izaak! 
Crininbaum i redaktor ,.Bajnta“ I. Jackami tudzież 
sir Sto-Md Samuel!, który aikurat powrócił z War
szawy. Dwaj wymienieni Warszaw-fcinio wusięli pa
szę on ty tylko do Francji, bv zamaskować ceł swej 
podróży p-zed właid.Amd pofckiemi.
' Główmie zajmowano się sprawą żydów w Pol
sce, ydęż „Polska, będąc w stanic kształtowania 
się, jest w truidlnem położeniu i dlatego łatwo się 
da opanować'4?.. „Powołując do życia Polskę mo
carstwa 7-aa.takowaly żywotne Jfeewśy żydosiwa, 
korć pacierz iwą potęgi żydowskiej44. Tak ofcre- 
śbi to jeden z ddegaiów i wyraził zdanie, że atak 
na Polskę ułatwi się przez podburzam© ościen
nych jej państw (co istotnie uczyniono z Litwą).,

Ucłiwailioriio zaciętą i nieablagainą akcję anty
polską wszystkich żydów we wszystkich feragaćfii 
W tjm ceru posljainiowiońo:

1. Rozesłać tajno wezwanie do żydów we 
wszystkich krajach, aby zwalczali Polskę, która 
powinna dać żydom gwarancje narodowościowe.; 
Pofeka ipołwlinjna uznać fakt, że żydzi mają to sa
mo prawo ao ziem polskie®, co Polacy sami. D6a 
tęgo Polacy nie maję prawa rywalizowania z ży
dami na polu ekwemfezuom (!). Akcja ta prze
ciwko I-loibóe witana się toczyć we wszystkich kra 
je<oh, starego i nowego świata, do chwili, gdy wy- 
BŁCzegółnione wyżej praiwa eostpjiuą oałkvuicie 
uznane. W w clce tej wcdr.o się  posługiwać w szeb  
kiemi iretcdami {!).

2. We wszystkich krajach mają powstać sjre- 
cjelce Komitety, iktóryctti rodaniem ma być gro
madzenie faktów, jakie sużytkowaćby mogły prę
dzej cay później przeciw Polsce, albo Cenliiralnyi 
Komitet w Londynie, albo Komitety lokame.

8. Należy zorganizować specjalną akcję zapo- 
mocą prasy, przez korespondentów podróżujący en 
po Polsce, którzy powinni, w wybitnych organ...eh 
wskazywać światu na fatalną sytuację ekonomi
czną i moralną tkslskl tal:, by udowodnić przed 
światem, że Polacy nie są zielni do budowy pań
stwa i u!7&“aidniiać, że Poiska jest i pozostanie sta
łem źródłom niebezpieczeństwa dia potieyu turo- 
polskiego.
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4. Należy ożywać wszeudch wKiywów, aoy 
Polsce dosta&o się jak &«'mniej tHrytorjów; DJa> 
tbg'*) trzeba wytworzyć laJK. najiwłęforzo trudności 
na terenach plebiscytowych, szczególnie w GJań- 
rku i na Śląsko. Nuidto trzeba ro zp o v. sz echn]a6 
ideję federacji między sąsiednimi krajami Potoki 
(Litwa!), ale to tylko w tym razie, jeśli Mwja nie- 
pocfeielnei wielkiej Fosji oikańe się niemożK-wla. do 
prace r owad ze ni a.

5) Naicry wytężyć wszystkie siły, by na wpły
wowe i odpowiedzialne stanów inka w Polsce po 
Btawić żydów, lub przynajmniej ładzi podatnych 
na wpływy fg®awskSe. Szczególnie jezą uwągę ‘'zaś 
żjwirócić trzeba na ministerja spraw zagiramiioznycii 
i  wiojskiowycih.

6) Niemniej wypada- starać się usilnie O' to, 
by zbliżyć Polskę dio Nierrec, a przeszkodzić e®. 
fuozowi z Francją.

7. Wszelkimi sposobami trzeba obniżać war
tość marki polskiej na rynkach światowych w ce
lu zmniszenia rządu polskiego do szuikania po
życzki u finansistów iam-ekilkkjih, którzy udzieli
liby jej w zamian za polityczne i finansowe przy
wileje dla swych współwyznawców.

8. Należy popierać wezclką akcję komenśsty- 
czną w Polsce. Z tego względu komitet winien 
wejść w styczność z organizacją komunistów nie- 
piieciIdcHi i % nimi wypracować pian postępoiwa-

I cóż ty na to, chłopie polski?
Bronić się musimy, ale nie przez jakieś po- 

jrrcary, tylko przez usilną pracę, przeiz uzdrowie
nie poktyki, przez wybieranie na posłów ludzi, 
tokrych katolików, którzy nic dadzą się żydom 
przekupić, ani żydówkom omamić.

Bronić się musimy przez popieranie Kółeik rol- 
niczyeili i konsumów robotniczych, przez sumieu- 
n-oóć i uczciwość w handlu, przez wspólną zgodę - 
a wspólną pracę nad pcdnicdanśem gospodąrczem 
Polski. Beażyćowfcki.

  /

W Ślubnie, powiat Przemyśl, istnieje szko-ia mu
rowana o czterech salach. Dotychczas uczy w tej 
szko-le stary nauczyciel — 37 lat służby — niedołę
żny, nie umiejący utrzymać karności u dzieci, Anto
ni W ładyl a, oraz córka jego Zofia. Dwio zaś sale 
śluzą za składy dla nauczyciela. Przód trzecią silą, 
zawsze broni się kierownik rękami nogami, i to mu 
się udaje.

My, mieszkańcy Ślubna, widząc, jak nauka ku
leje, jak nas-ie dzioci bardzo mało czynią postępy 
w nauco, i żo bezsilni jesteśmy u okręgowych władz 
szkohiycii, zwracamy się do Posłów Stronnictwa Ka- 
tolicko-ludowego z uprzejmą prośbą, by poczynili 
kroki u odnośnych władz szkolnych, w celu zorgani
zowania u nas czteroklasówki w naszej gminie i prze
znaczenia jeszcze dwóch sił nauczycielskich.

Wskutek osiedlenia się u nas 15 familij mazur
skich . przybędzie jeszcze więcej dzieci. Prosimy .też 
o zamianowanie innego, więcej energicznego kierCD- 
wnika szkoły, któryby więcej odpowiadał swoim za’-' 
daniom. Zaznaczamy, żo do p. Ant. Władyki nie ma
my osobistej urazy żadnej, chodzi nam tylko o dobro* 
szkoły i naszych dzieci.. " ‘

Słubno, dnia 10 łipca 1921 r.
Jan Sierżęga, Stanisław Wirkijowski, Antoni Wię

cek, Jacko Sońkowski, WTojeiecłi Wirkijowski, K a- 
zieezko Michał, Kazicczko Kataizyna, Kazieezko Szy
mon, Antom Majgier, Anna Seńkowska, Kazimiera 
Górniak, Helena Świnczak, Katarzyna Łęśków, Wię
cek Antonina, Walenty Kuta., Marja Ruta, .Tai# 
Chmiel, JózoE Zając, Jan Dobrowolski, Wojciech Nic
poń, Albina Dobrowolska, Józefa Zając, Józef Dobro
wolski, Szymon Grabas, Sikora Jan, Katarzyna Sięr* 
żęga, Julia Sierżęga, Zwierkowski Jan, Katarzyn.'# 
Zwiorkowska, Antoni Figiela, Katarzyna Figielaf, 
Aniela Zwierkotyska, Władysław Nowiński, Barbarar 
Nowińska, Łukasz Kazieezko starszy, Marja Knzie* 
czko, Jan Wirkijowski, Ryczan Stanisław, Józef Wir* 
kijowski, Majolus Jan, Stanisław Wirkijowski, Łir. 
kasz Wirkijowski, Władysław Wirkijowski, Józcfas 
Wirldjowska, Aniela Wirki jowska, Łukasz Kazie* 
czko, Józef Hayduk, Jan ITayduk i t. d..

Dop. Red.: Sprawę oddaliśmy posłowi ks. dr. Ko*- 
tuli, aby się nią zajął.

rtf .Zmma. \
(Z  poezji ludowej)

£nipm ' żniwa ! chrzęści niwa,- 
pod sierpami w zdłuż i wszerz„ 
gospodarzu ! zagrodniku ! 
wielki, czy mai/./ ro/nihu, 
ze żniwami tu się spiesz t

Boć pogodnie, więc doyodnier 
zżynać, wiązać, kopać w czas*, 
i dziewczęta i parobcy, 
i wg slsrsi i wg, chłopcy,, 
byle zgodnie, byłe wraz!

1 tg leniu, co gdzieś w cieniu 
tylko leżeć chciałbyś wciąż, 
chodźno, chodźno i tg z  nami,, 
sierpem, z  kosą Inb z  grnblamip 
albo snopy składno wiąż i

Szczęśc jiam Boże w piękne] porznę 
iv czem jest tylko wola Twa. .
77reoti&j szczęśliwie zbieramy 
dary Twoje, jakie mamy, 
niechaj z  nich chlcb kraj nasz m a t  

Szczepan Orzech.
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Go słyoha*i w Anieryee?
(Ciąg dalszy).

Włeeo nasze udaw ały t»ię wnukom,icie. Przy- 
'chcftsilo » a  nio o-d kdkasot do Ić lk a .ijn ięcy  ]u- 
tfzb W prawdzie lat i ó t v t e  socjaliści i łu łow cy 
•wszczynali fearr/cmaw aw antury , ale- %*wVeaaj-'. 
aw antury  tc  T»y woły wały ty lko  wyrazy obhfcKcnfó )j. 
4 silne jm ctesty *e strony praeiwafiajjicej liczby 
fcluchaczy. $

Mó>v.hiśm.y n a  wiocuełi o obecnych słosun&ach 
tv Boise©, tak  politycznych, jak  i cko-nonuoznycJt,
0 k-OŁKtytuey!, o Sejmie, o j»  jwaiiajejKzyci* uM-ą-
WiU:h. i

Z radością stwierdziliśmy, że Braci tótsteyel 
.w Ameryce to spraw y jak  najbardziej obchodzą.
'ł rzoba było widzieć ta twarze zaołuohano, yo- 
yarżr.e 5 skąpiono, oklaskując© żywo każdą W" 
.mpśiiilcj.yz;1, wiadomość o PoŁiee, przyrzeksaące 
x ślubujące z calem nnmaszi Leniem i s'dą woli. żo 
"zzł swej rtio u y  gotowi są do wszełkioj ofiary na  

• f/sec* SWQ|o.i drogiej Ojczyzny, $»eby; pojąć, ozem
1 P a  aiioh j o t  Pofcka i jak  oni roz-tmioio miłość 
fcłjezyzuy pojmują. T o erunc radosne dia nas 
febrzeżeuio arobŚiśjny po -naszych szkołach pofc 
rufjalny-cit pol-kich w Amery-ee. Kochan© i $  to na
sze deriateczki polskie w Ameryce! Aż się serco 
raduje, gdy się widzi, tę  młodzież polską —  zdro
wą-; c-zyalo i schludnie, ubrajia, o b y s t e n ,  roau- 
nwicui six>j'rzcjDu, gdy .się słyszy, 7. yikioei tcąó- 
ięok tn  i uczuciem śpiewa ona: „Boże coś .Polakę“, 
a lba , Jos/X'z© Polska nic -/ginęła/h A to <*> nmt 
spotkało w Passa i o N. J . pozostanie nam no zaw- 
«ze w pamięci. Na. zapytanie moje.., skierow ane do 
dzieci szkolnych w parafji Matki Boskiej 1’óżań" 
f.owoj, co mam d-zleciom w PoBace od nich powie- 
ddeć , wstaje mała 10-leuua dziewczynka i prze
m awia do mnie w te słcwa: „Pros-ioy ks. Posła, 
ażeby najpierw braciszków naszych i stosfcntweaiki 
fiSSik 2E feNu od B2« iąk n a jm ^ m d e j poidfffOr

wił 1 za.pewnil ich, że my tu  w Ameryce poz.oeUr 
aiiemy zaw ste dobrym i IksLaikaro1 i dobrem i Pol-, 
fcami i rokakę o tóga po Bo%u najbairdziej miło
wać będziemy. Jednego nam  ty tko  żal i jcdncąaj 
2m ty iko  aazdffo^-iiuy, a miancoyicio tć$o, żo nie* 
mSłgiiśmy d ia Ojczyzny cierpieć ta le  BK ono cior- 
p)sły“. tPcdiiję, żo dzleóbo to  zupełnie nic wioę, 
u'8zMo, żo bę.lę zwiodzał rakclę, że to, co powo.- 
'dzudo, powicd-zir.loi c-d sioWe, ao czrio  i, myślało.

Writea-wdaio, j«Sc wszędzie, tak i w Ani myco 
trafiają ski jednostki, k tórych Polska nie ja ż rtk> 
lobchocbd, trafiają, się daicci z polskich rcdSaców 
*«wl®one, k tó re  jorż po itolsku nie mówią, a l lo  
móiwiią baizfeo słabo, ale są to  bardzo niolicznu 
wyjątki. Oyół ludności polskiej w Am eryce jest 
yr najwyższym stopniu patrjotyczny, myśli % jiąi-. 
wyższą irĄKjiaścią o tej Polsce, dźwiga wysoko ho
nor tej Polski, pomiędzy rozm aitym i’ n r.ro lamsi 
i rudami, k tó re  zamieszkują Amm^rkę i cłifta&hy’ 
widzieć tę  P oL kę bogatą i szczęśliwą. I jeżeli co’ 
‘gH> eSiurliowo łUii i ówdzie ziraża i  zniechęca do te j 
Polski, to to, że m  te j Polsce uie 'wnysriko PJ'zi.ĉ jty' 
sin te.k, się dziać powinno, że są. w tej Poker? 
łudzić, niumz', na  noniCwiodziainych stmiow^skutcii, 
k tórzy ze szkoda Ojczyzny myślą tylko o swoich 
korzyściach Os-mbistydi albo poirtyjnycli, że .tecr> 
enrugyanta, k tó ry  a ciężko zapracowswvynt ano- 
Słom do Ojesyzny prowmoa, tu  i ówdzie sio soy- 
•ikunuje albo naw et clcrada, że się wysyła do  Amo
ry ki nieraz ludzi i Ł d., k tó rey  jątrzy  tam tjdko'/ 
sieja klótinic i waśnie pa-rty.jco, drw ią sobie % re- 
% ji  i Kośctobi i obrzydzają Polską wierzącemu, 
Ituliciw. Pliusznie jńózo proboszcz amo-rykońsiki ka.; 
Ieiek w swojej baoekurze: „Pbftacf w Am »yoe“r’ 
„A m eryka nie uchodzi kraj kiatołidki... U nad,
są na jroz ma tusze religjo. Jorlnakowoż jesteśm y 
narodem  m n u jąo y m  religję, ezczaoym Eo.ya i ko-f 
uhającym Ojczyznę. Wswy-skio te uczucia i  prze- 
EGonanŃt są  dl* nas rlw^iemi, juk  były  dfta cały Mii 
polskich iwkoffioń. Ala teras, przj^ywraja do Ann-, 
ryki. rozm aki panowie i panie, ktoaay soibic z tyciu* 
ucziuć drwią, którzy taldcm i naszemt ómtyfcuojuui# 
jutk szkoły poftafji^tte p.ooicwi®»j.ł» chociaż w mcii
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»ie byJJ i me mają, piojiyKa, jak. te
śStoły wygląda ią. Niechaj ci panowie agi tatowy 
łAcr.ą zimtunibć, że wy chodź twa utrzymało się 
•w Ameryce jako 'cz.ą-ić naroou li tylko dzięki cym 
szScosaii i) pai-afjoui, naokoło (których cale ua<>a> 
ży«io się skupiało- i ntwiwija&k. My toż-chcemy te 
instytucjo nadal dla, m ajonych piC«k<>n,'eń a^t%or 
wiać. i nie pozwu?imy ną.to, ażeby miano. tyfti na.; 
»»ym dcnabikiem poniewierać i - błotem ccSKfzer- 
*,twai obmacać! My,»$ajk.a wycłiodźtwo ntuzymaaiy 
pm nie yr jakimś klubie eoojalietyłaiiym, Me tylko 
jako oirganizac-ja. sseetgeooa wokół pwsfja i sku
pione. przy parafjahteit saikcic1' (str. 35).

O Itych ipoissikicłi ipacafjacłi i  poslskieh pęnudjuł- 
hj-cł? ei&ofejcsi napśsEO w następnyca numerach.

(Oia-g tkfcswy 
Ks. Dr. Lubelski, poseł:

Oroźba wojny i Busją.
'Gazety dcanm ą. żo w b o fe^w id d o j Rosji pa

nuje straszny głód i mór. Spichlerze i m agazyny 
puste, ratunku od "wewnątrz Rosja nie znajdzie. 
Zachodzi więc pytanie, czy nie zeekcs go pcszu- 
łniiu poza granicami państw a tj. praedewszyytkieiU 
W' Polsce. Od T. 1891 nio było ioeseze w Rosji tak  
wielkiego nieurodzaju jak  tegoroczny. •¥?*Polsce 
aaś zboże udało się j*k rzadko. NjSś» jes t więc v y -  
fcTuezonem, że bolszewiccy ćar/.y e.mrwoni skie
rują, głodno masy ludu ma granice 1‘olsH.

By ć może, żc ostatnia ostra nota Csicjieriita do 
rządu polskiego w sprawie rzekomego k ru sz e n ia  
tra k ta tu  jyskiego poŁOStaje w zwiąsku z tern na
wom dla nas niebezpieczeństwem, V>' ostatnich 
'tygodnia'!* nakazał rząd sowiecki ogólną mobili
zację 7 roczników, skierowaną rzekoj.no przeciw
ko Estonii,^Łotwie i Litwie. K rążą również po
głoski, ze bolszewicy zamierzają udzielić wojsko- 
y,ej pomocy kemalistom przeciwko Grekom.

Ale nio jest też wykluczonym, żc moląlizacja 
tai'm oże się przeciw Folsco obrócić. „Gdańskie 
,wiadom.ości“ donoszą nąw et, żc „oM-rzo mobiliza
cji rosyjskiej zw raca się .icdyn i^przeę iw  Poistee, 
czego dowodem z jednej strony niesłychanie ostry  
ton  noty  sowieckiej, z drugiej zaś uderzająco ła
godny ton odpowiedzi polskiej. W  całej Polsce 
rzekom o panujo przekonanie, że stosunki miądzy 
Polską a sowietami są conojmniei bardzo naprę— 
żoneu. .

K to wie, czy naprężone stosunki na  Litwie, 
silna agitacja Białorusinów i Litw y przeciw gon. 
Żeligowskiemu nie posłużą bolszewikom za spo
sobność wypowiedzenia nowej. wojny Pol&ae. P o 
kazuje sic, że losy nasze wciąż jećpdze m. niepc- 
\vue.

Ą  P o S s k a  i  C a s e t ł i y .
Od czasów objęcia teki m inistra spraw  swipa 

nićznycli przez p. Skirimmta, zaczynają się Czesi 
i Polacy wzajemnie ku  sobie zbliżać. Kilka dni 
tem u bawił w Warszawie ezc«k o-słowacki mini
ster Ę j p u  p. Ilołowioc. Odbył on, jntc donosi 
„Rzeczpospolita11, gruntowno narady z p. wiec- 
nimfe-trem przemysłu i handlu, p. Strasslntrgercin, 
nad to  zaś rozmawiał % p. Ministrem Skarbu Stecz
kowskim, a  oczywiąeie także p. Ministrem spraw 
zagranicznych, Sldnnuntero.

Można uważać za. rzecz pewna, że narady 
waiw/awskie p-osuiKdy znacznie wj k j rJfóSE spiaw ą 
przyszłego układu handlowego poisko-caeskfege. 

j V/ Warsaawie omawiano najważniejsze dziedziny, 
Które stanowić mhteą pofigtowę układa, miano. 

} wicie: 1) sprawy tranzytowe wdżne dla nas ze 
\ względu na po.’ąoaouio z Zachodem, a bodaj wa

żniejszo jeszcze diif tbechów zo względu na połą
czenie z Rosją .sowiecką; 2) sprawę wspćłJzbua- 
cla handlowego polsko czeskiego wobce Ros ji; 
m  iprawy płainiezo witóno ze wzgdędu na stosun
k i walutowe. Kokowaaiia mają oc-zywiśoie przeti 
sobą jeszcze długą drogę i po dalszych przygtito- 
wuniucn będą mogły być znowu podjęte dopiero, 
w9 yrrzsśmiu.

Je s t  rzoczą gnsną, że poiłleżem uklactu lu n - 
tllowogo i dobiypu stCKunków gospodarczych 
muszą być poprawne i wolne od zadrażnień sio- 
sunld poiifyesee i dJatego Rząd p o lsk i^ąd zi, że 
rówmoczeżnie z zakoikaem em  rokow ań handlo
wych będą też załatwione w  sposób zadaw alnia- 
jący  te spraw y polityczne, k tó re wnoszą (loąyÓ 
często n'eipokój v,re wzaicnme ^to-ruuki, j.uk Ice 
r/fiuejszróci poh&icli za obecną granicą, tarcia 
związane z polityką czeską w sprawi o wsehodido- 
galicyjskiej, jałroteż wszelkie inne drażniące 
sprcv.-y.

Projekt nowego spiisobu ayborttw.
Ministerstwo spraw wcwrętiz/iiych ]>rzedlożyło 

Radzie ministrów projekt nowej ordynacji wyborczej 
do Sejmu. Za podstawę projektu przyjęto dekret 
i  dnia. 28 listopada 1918 r. o ordynacji wyborczej do 
Sojom ustawodawesego, uwzględniając zmiany wpro,- 
aradzono później.

Projektu tego nio podajemy szczegółowo.*^bo 
szkoda papieru na drokowdnio tego, co już na R a 
dzie Minfetrów uległo zmianie, a w S-jmre joszeze 
najpravvdo|;odol‘.niej nowym zmianom ulegnie. 
W ogólnych zarysach projekt przcdsfawfeł^śię na
stępująco:

Okręgi wyborcze, któiych wykrojono 38 według 
cyrkla ludo-woowycli -nadziei wyborczych, nie" miały 

■ juzmaihCiiunftj z góry ilobci po^i^w, jak pr*y wybo. 
\ safih C-OJRZC,dnieli, Liczba posłów; w danym plcręgu
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należeć miała wedle projektu Min. spraw wewu. od 
slości złożonych głosów, tak, że na 25 tysięcy gł(v 
żujących miał być wybrany jeden poseł, z tein, że 
zostające jeszcze 15 tysięcy głosów stwarzały drugi 
mandat. System podziału mandatów według ilości 
oddanych głosów znalazł zastosowanie w Niemczech. 
Jednakże tam tworzy się z list, które w danym okrę
gu nie zyskały wymaganej przez ustawę liczby gło
sów, listy t, z w. ogólńo-państwowe. Całe państwo 
uważa się jakby za jeden okręg i według ilości od
danych w całym państwie glosóvr przyznaje się ilości 
■mandatów odpowiedniej grupie.

Według ostatnich wiadomości, jakie nadeszły 
z Warszawy, Pada ministrów, przedłożony prejsnt 
wyborczy radykalnie zmieniło, t. zn. porzuciła zupeł
nie nowy plan wyborów. Natomiast wyznaczono na 
cało państ-wo liczbę 360 posłów. W każdym okręgu 
wyborczym będzie z góry wyznaczona itośc posłów, 
jjak poprzednio. Y/ł. Bobil wicz.

R ada Najwyższa m a rozstrzygnąć sprawę gór- 
saćrHąską dopiero pod kord cc sierpnia, czyli o mio 
siąe  później, niż miało być.

Po ostrej wymianie n o t między Briandem, 
% Żorćlżem, ciągło widać, że Górny Śląsk jest 
jbyłko ik),CTVa?W dla osobistych interesów F ran
cji, Niemiec i Anglji. Niemcy prowadzą wciąż na 
dv,'iO strony walkę: dyplom atyczną i tajem ną, 
wojskOY/ą. Dla wzmocnienia Komisji międzysoju
szniczej wysyła F rancja na  G Amy Śląsk 4 dywi- 
v.je  wojska. Niemcy w Gdańsku postanowili tego 
w ojska nie wypuścić na ląd.

Dla przyspieszenia rozstrzygnięcia sprawy 
górnośląskiej wyjechał do Paryża K orfanty, je
d n ak i o o skutku  jego podróży dotąd nic nie sły
chać.

Żydowski „Nowy dziennik" z dn. 22 lipca br. 
donosi, iż w Gorlicach odbył się „wielki festyn 
żydowski ludow y11, na którym  przygryw ała „w y
śm ienita orkiestra kolejowa z Nowego Rącza11. 
M uzyka ta „wywabiła prawie całą ludność ży
dowską do fj&rku, gdzio mogła (zdaje się „ ta  lu 
dność11 dop. red.) spędzić kilka prawdziwie przy
jem nych chwil11.

Z czego jednak żydzięta się najwięcej cieszą, 
to  z tego, że „i ludność polska w wielkiej ilości 
była reereze^ ł&wcmą na festynie", co „Nowy 
dziennik11 z uznaniem ula Gorlfcząn podnosi.

■. przeciwieństwie do tego uznania żydow
skiej szm aty d la  tańczących z żydami G - o r l ic z a n — • 
m y tu  z Krakowa wołamy wam: H ańba tym  Gor- „„

licz r nom, go w żydowskich festynach uiojrą 
odział! "

Hańba tej m uzyce, co  przygrywa żydom na 
ich festynuch, urządzanych ra  czysto żydowskie 
cele, ale za poialde pieniądze!

Hańba wam, Gorliczanie, teinbardziej, że żyr 
dy z Gorlic same s :ę przyznawały, iż nie są Po
lakami, ale tylko żydami. Piszą bowdtan. w  spra- 
wozdamu, że „i ludność polska była w  wielkiej 
ilości reprezentowaną na festynie11. Chodzi tu  za- 
pewn o „katolików" gorlickich, ale t.o dziwne 
określenie „ludność polska" —  każe logicznie 
P ^ yptrzczać, że ta „draga ludność" jest „nie
polska".

Żydowskim „tijkocm" p ilsk im  w Gsjiłescfi' 
życzymy nadał „wesołej zabawy" na żydowskich 
festynach. Sadzimy jednak, ze przecież w Gor
licach muszą być jakieś katolickie stowarzysze
nia polskie, Czemuż to one pozwalają na takie 
„brarensitwo" katolików z pijar/kam i polskiego 

narodu . Fr. Ładowski z Krakowa-

Ii m iadi .ę się, że niektóre dzieci pc wsiacS 
i małych miasteczkach, napadają nieraz na samo
chody, łpzrzucają po drogach szkło, żelaziwo, k a 
mienie, by przedziurawić gaimy kół samochodo
wych. N adto stają w poprzek drogi pędzącym sa 
mochodom i nie usuwają się, .jak dopiero w osta
tniej chw lii, kiedy szofer zmuszony jeai do zatrzy
mywania automobilu.

Pierwszy moment świadczy o zdziczeniu 
i w  następstw ie swem prowadzi do napadów, bi
ja ty k  —  nieuezanowania cudzej własności. Drugi 
jest dowodem głupoty —  orzyt&oienia umysło
wego, ubóstwa myśli -  co prowadzi do nierroz.Hr- 
niienia swoich obowiązków względem bliźnich! 
i praw tychże.

Złe mu trzeba zaradzić koniecznie i natych
miast! Trzeba takim dlzieciom orzv nadr raniąc ej 
się najbliższe! sposobności, przedstawić odpowie- 
D.ialność za ieh postępki przed Bogiem i ludźmi.- 
^ rzeba włożyć im w głowę i serce to  silne prze
konanie. że ludzie wszyscy są braćmi i że Ojczy
znę trzeba kochać w ten  sposób właśnie, ze usza
nuje się praw a drugich.

Rodzice i wychowawcy powinni zwracać przy 
takm i zaniedbanej młodzieży na  przyrodę, wsródt 
której żyją. Pokażcie im czystość, delikatność, 
niew:nmość kwiatów ubranych perłami m sy, 
w której przegląda się i mieni cudnemu koloram 1 
promień słońca i powiedzcie im, że ! one powinny; 
być takie czyste i niewinne.

Każcie im wsłuchiwać się w  dźwięczny śpiew 
Ptaków, uczcie je wiązać w ianki i ubierać niemi 
figury przydrożne j kapliczki dajcie im do rąk
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książeczki —  niech serca ich uniosą się ponad 
brud gościńca, niech urzą się togo, co wzniosłe, 
piękne i szlachetne, a wtedy dzikie -zwyczaje sa
mo znikną z pośród polskich dzieci. O yteln ik.

2  ż ¥ i a .
Zabezpieczenie slupów od gnicia.

Doświadczeni gospodarze podają następuje cy 
wypróbowany sposób nadania tflwałości słupom 
ćfo&wnfełsaai u płotów, parkanów, btidyników itp. 
Twńerdzą oni, Ż9 nie należy wkopywać słupa 
w ziemię ccfciemkiem, to jest tak , jak  resło drze
wo, tydcio odwrotnie —  wierzchem na dół, a  od
ziomkiem do góry. ’<j

Siup wkopany w ziemię w  tym  samym lde- 
miiKU, jak rosło drzewo, ma wszystkie komóiriu 
5 szparki otw arte, gotowe do wciągania w siebie 
wszelkiej wilgoci z ziemi, tak , jak  krążyły w niem 
soki. Drzewo wkopane cdzieankiein do góiry wi
docznie nie może naciągać wlifeoci ponad to, .1® 
jej miało w sobie i dLategio po woiniej gnije. Czy 
tak  jest rzeczywiście, trudno zupełnie naipewno 
powiedzieć.

* Aby słupy jak  najbardziej zabezpieczyć od 
gnicia, trzeba nietylko z Loków _ (jak to  zwykłe 
jóhią) opalać je  lub osmaciowywać jakimś smarem 
chroniącym od wilgoci, ale również od spodu.

J. L snc. |

Ankieta
w sprawia unarodowiema miast w Polsce.

Redakcja tygodnika „Rozwój11 (Warszawa, Żura
wia 2) w N-ze 23 ogłasza ankietę pod powyższym 
ty tulem. Chodzi o zebranie możliwie dokładnego i ob
fitego maferjału, obrazującego stosunki ludnościowej 
stan kultury, handlowy, przemysłów-rzemieślniczy, 
oraz siopień zażydzenia tych dziedzin — we wszyst- 
ki h miastach i miasteczkach Rzeczypospolitej.

Taki o^raz zażydzenia naszego kraju pozwoli nam 
zorjjntować się, gdzie z jaką akcją ratunkową iść 
nałoży i pozwoli organizować rozproszone siły pol
skie.

Tygodnik „Rozwój'1, zdając sobie sprawę z tru
dności pi-zeprowadzenia wyczerpującego studium
0 miastach pokkich, odwołuje się do wszystkich sto
warzyszeń i związków, aby porozumiawszy się mię
dzy sobą,'podjęły się zebrania materjaiów w swoich 
miastach.

Tylko drogą planowego i wspólnego wysiłku zdo
łamy wyzwolili nasze życie społeczne, kulturalne
1 ckonomicznełz rąk żywiołów obcych.

Po blankiety ankietowe zwracać się należy do re- 
dakc,; „Rozwoju11 — Warszawa, Żórawia 2,

Wieści i powiatów.
1  B ł a i s s k i a * ® .

„Płaćmy podatki41.
W  o&ttatmm numcąze umieścił. „Lud Katolicki11 

odezwę Izby skarbowej w© Lwowie, nawołującą 
do płacenia ipodatkówt Taki cli odezw słyszeliśmy 
już dosyć. Zamiast do ludności jed n a j, niech ra
czej Izba skarbowa zwróci się do urzędów po-iah 
kowych i wezwie je, by one wymierzały i ścią
gały podatki.

W  powiecie biafekini np. ściąganie podatków 
zakraw a na kpiny. N ikt nie wie, ile m a płacić po
datku  i kiedy, Ćóż tu komia pomoże odezwa: 
„płaćcie poda (kil1' W zeszłym roku miano ściągać 
podatek od tych, co uprawiali tytoń. Nie ściągnię- 
to  aid jednej m arki naw et od  tych, co się zgłosili!

Nit dokum enta m e nalepia się stempli, ho 
w Białej, w Żywcu i K ętach stale stempli brakuje. 
Jeżeli przypadłdom są  stemple, to  brak znaczków 
pocztowych. W skutek tego nieładu państw© traci 
codzień tysiące, które ma poproś tu w ręce (n. pi 
sten,ple), a  nawołuje do  -płacenia podatków, któro 
dopiero trze na ściągać.

■ Są tu urzędzy (np. w Białej urząd gospodar
czy), któro nic nie m ają do czynień'a, a jednak 
są. Bo cóż tak i urząd gospodarczy ma. cizia do 
roboty? Gdy się na to patrzym y, to  wydaje nam 
się, że wzyvvrani© łudzi: „pkćm y podatki'1 wygląd 
da  na i  ‘rt. Ale obecny rzad p. W itosa może nai
wni© sądzi, ża odezwami do ludu można podatki 
ściągać i wog-do rządy państwowe sprawować!

Chłop.

Z  B o ch e& sfefeggO a * -
Kto dostaje drzewo z Ekspozytury odbudowy?

Dziwne zaiste <b>ją, się rzeczy w  naszej Pol
sce, a  dziwniejsze jeszcze w  Borzęcinie. Dziś, kie
dy ludzie zniszczeni pożogą wojenną nie są w sta
nie zniszczonych domów sobie odbudować, ale do
tychczas jeszcze tam nad Dunajcem w  rorkach 
krb szałasach ma prędice skleconych wiodą swój 
żyw ot oplakawy, cóż robią niektóre Ekspozytury 
odbudowy? Komu śpieszą % pomocą? Oto naiprzy- 
kiad w Borzęcinie p. Staśko (Stąsiok) Paweł, li
terat, którem u wojna zupełnie nic nie zniszczyła, 
ponieważ w ór/czas' jeszcze domu nie posiadał, 
a więc naw et jednego kolka z płotu me stracił, 
dostał z Ekspozytury odbudowy w Radłowie U  
fm drzewa budulcowego n a  odbudowę rzekomo 
zniszczonego „dom u'1 w Borzęcinie.

Pytam  v ięc  Szanowną Ekspozyturę, na jakiej 
podstawie? Ozy może dlatego., że gdy inni śpir - 
sizyli bron.ć Ojczyzny przed Dawaią bolszewicką, 
p. Staśko tchórzliwi© w ygizew ał u ę  pod pierzy-
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» Gzy może zu, n a p ie ra m  tych kftksi łuueniar 
deł, jak np. „sza lo n a  lub „aabath iy -

A może dlatego, że rolne i  p. inżynierem 
.„potrąbll1' u p. ©świ^eiras-kie^o —  jak  się sam 
wyraził. Czy może za inno jego „bohaterskie CEy- 
n y ? “ Gdzie wnęc spraw iedlirzość! Oto apelujemy 
fc* drogą fo  Ekspozytury %  BoaJmł i ocbowied- 
a  ich czy nurków, aby sprawę zbadała i położyła 
Jarca podobnym nadużyciom.

S. G., (rztonok S. K. Lu *

ROPCć VCE. Dnia 1L lipca odbył się w Ropczy
cach wiec, Stronnietwa bat. Jadowego, na który za
proszono posłów p. dr. AiiuOjiicgo ItlalaJdowicza, i ks. 
(dr Józefa Lubolskic-go. Wiec odbył się w sali Rady 
powiatowej. Zaga'1 ks. Piotr Raj a wyjaśniając cci 
przybycia postów. Następnik wybrano na przewodni
czącego ks. Władysława Kopenuckiego, zastępcę 
^'ojftlocha Ożoga,* sekretarza ks. Józefa Bodacha* 
iPosci dr. Maiakiewiez zdawał w dhiższein pnramó- 
rioniu sprawozdanie ze stanowiska klubu S. K. L. 

w7 Sejmie poisknn Następnie kg. dr. Lubelski zwró- 
eil uwagę na przyczyny spadku naszej m aili. Jako 
przyczyny podał brak rozsądnej gospodarki, dużo 
«r«vlów róop utrzobnych; do prz rą>r o w ad ze 113 a  reior- 
suy reluej natwerzono bardzo dużo urzędów, któro 
biżo kosztują., a rofonna stój? Za dużo urzędników 

po mhusterjacli. Polska najwięcej zniszczona ma po 
fiy oieli iniuisłt rjach więcej urzędników7, niż np. Fran
cja. Anglja, bogatsze od nas kraje, łsp w Krakowie 
tw Starostwie jest •  starostów z tytułami i płacami 
■starostów. Dalej premjer Witos pojmuje swoje urzę
dowanie jako jeżdżenie salonkauii po Polsce i agi
towanie a  nie pilnowanie urzędu. Dalej duże marno- 
t"aw.stjWO 1 przekupstwu, które niestoty zaraziło bar
dzo nasza urzędy Następnie przedstawił mówca po
łożenie Polonii amerykańskiej.

Po sprawozdaniu posłów przewodniczący otwo
rzył dyskusjo. W dyskusji poruszył, ks. Wcisło usta
wę o kasach chorych. Zaznaczył, io posłowie pla
ntowi gła-owali za tą ustawą razom ze socjalistami 
na szkodo, służby i na szkodę ludności.

Mówca przedstawił, ze swej strony projekt potspie- 
(izcma sluzbio chorej z pomocą. Należałoby i odpowie^,. 
dniej byłoby zakładać po wbiaeii szpitaliki na kilka 
łóżek przy ochronkach, gdzio chory miałby prav,- 
dziwą opiekę.

Pcsoł Matakiowicz odpowiedział, żo w tym kie
runku już porobiono kroki i żo ustawę odnośnie do 
robotników rolnych na póKcra roku wstrzymano.

Potem przemawiał ks. Rajca i wykazywał konie
czność zaloKsrfia Stronnictwa,, którego broniło into- 
rosów katolickich i inkoreąów ludu. Marny stronni
ctwa ludowe, ale o j j  bardzo często j, kouzą religji.
Zo tak jest, to jejo da udow odnić już ueliwalonomi 
fW^WAwi,. ' t j j g r  -  — " ' ■'-** •

W adim ie praowodnicząej wniotu prośbę do poi 
iłów, by poparli *  R& du spółkę ^Skałat*. w Dębicy, 
którą zakładają Amerykami,. By posłowie także po 
parli sprawę zwolnienia żołnierzy na cza*7 żniw

Później przemówił Franciszek Strzałka, aby po
słowie wzięli w obronę biednych, którzy 1119 mogą 
nabyć drzewa w Bronowicaeh, ani ma opal, am na 
br dowę, bo p. poseł Babicz zawiązał Spółkę i tylko 
Sj Olką zafcuptijo drzewo, a biedny nie może. Do 
r  pć ki weszli ca, 00 mają pieniądze, a biedny r.ni da! 
Smółki me może należeć, ani d-zewa kupić, bo biedny,

Na wniusok przewodniczącego uctiwaiouo Stron
ił c tw u katolicko-tudowemu za jego owocną działal- 
ńci«ó w otura zaufania Wiec zakończył poseł dr. Ma- 
ta^iewicz wzywając do pracy i zgody zwłaszcza na 
■poiu ękonomicznom, pod basiora „Katolicka P ó rk a“ .

p. R. uczostaik.
RZGCHÓW, p&w. Mielec. W 28 Ntko ,.Przvki- 

ciela r,.idu“ 2 dni'1 10 łipca br. zamioszozo-ną zo
stała, kłamliwa korę^pondoncja, t  Rzoehowa u- 
włav rająca w wyuoLiia stopnia nfiszemu zacnc- 
-uu Ka. Proboszczowi. O tói łx>d.pifcuie Urzędy; 
•goiiunó ninityszem etwiordzają, że ilo słów w tej 
•jtapińosykowskicj korespondencji, tyle kłam stwa, 
liiu tego z najwysrazem oburzenietu piętnujem y pi- 
_inauj Przyjaciel i ludu, łrtórv nlo jx> raz p ierw szf 
i pewnie nie ostatni, szarpie eławę dmbowieu-' 
stv,;i,_ aby t&m śmioloj mógł szerzyć niomiyidńć do 
Kościoła katolickiego, a zachwalać horetyełd ko 
ściół Hodurowi&ki.

Dla pracy i poświęcenia naszego Księdza Fro- 
boazeŁi mamy jak  największe Dsnauie I tomu la*  
jem y 1 ublicznie wy .raz.

Nie samo-wolnośe chce on okazywać, ale współ
pracę wo wezystkiem, co tylko wyjść może ku  
naszemu dobru Juch owemu, i materialnemu. W i
dząc Jego okęó do pracy społecznej wybraliśmy: 
ksiijdza Froboeacza Przowojniczą-.yui Kółlut ro l
niczego, i uprosiliśmy go, aby miał w swej opiece 
sklep Kółka rolniczego. T ak  kółko rolieze. jak  
i lep rozwija się Pięknie, czego dowodom lu 
stracja, tegoroczna Kółka rolniczego i sklepu, 
przeprowadzona przez Związek rowizyjy w K ra
kowie, z najwyższym uznaniem, co potem przed- 
s t wij Ksiądz Proboszcz n a  W alnem Zebrami, 
(Członkom.

Kiedy dwa la ta  temu, nawiedziło Ezoehów 
straszne nieszczęście pożaru, skutldem  którego, 
prawie połowa mieszkańców straciła dach nad  
głową i wszelkie środki do życia, Ksiądz Pro
boszcz stanał na  ezelo kom itetu i stara] się co sił, 
tak  o |x>moc Rządu, jak  i poszczególnych iw a f ij, 
co zostało uwieńczone skutkiem , gdyż i Rząd 
i wiele parafij pospieszyło z pomocą. Sam Ksiądz 
Proboszcz zajął, się rozdziałem zboża, k tó re wy
prosił w Starostwie w Mielcu.

Jeździł tv d ep u tac i do Lwowa o subwencję ia  
( tlbuuowę,; k tó rą  Rząd przy,mat i polecił rcwÓ&sg 
lić kia-ownikowi Elrspoz; tury budowlanej w Mim 
eu panu Rokoszowi, k tóry  tę na micjocu rgzłłzia-
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Jił, a na odbudowe budynku w p iebańskkh iv z v -  
ta a ł  Księdzu Ikobuszezowi 20 tysięcy koron. i

K iedy zeszłego roku *aoiiorował;Ł na  pleban j i 
służąca na. tyfus plamisty, Ksiądz Proboszcz -nie 
hazuł ją  w ydalać, ale zapewnił jej opieko lekar
ską, wzywając dwa razy lekarza, i to  §& nie po
dobało pismakowi „Przyjaciola hwhi“, pisząc, Łże 
źli ludzie, tłumaczą to  feojbie po swojemu11. T ak 
wiec uc-zymek miłosierny okazany w -chorobie, 
asWwasy sobie ów pism ak po swojemu. Tyle w od • 
powiedz! „Przyjacielowi". Jednak  to o.-./^c-zcrstwu 
rzucone na Księdza I'robo.?zcza nie będzie dla nas 
M i  korzyści, oto przekonaliśm y się, naocznio, jak  
prawdziwo są słowa „Ludu Katolkskjogo", aby. 
Sruikaó czytania przewrotnych gaz<$ i pism, i dla
tego- z tum większą, pilnością etrzedz się będziemy, 
te j fcrueizny moralnej, jaką  już ty k  czasy wlewają 
w; duszę naszą podobne pisma.

Siewierski, liacz. gminy Itzoohów, Ludwik 
Gibiewa, wójt z Dobrynina, Jan  Szalak, w ójt 
z Tuszyn}, Gaid,^ Jad , w ójt z RŁejoioia. Jan  
B aria, w ójt z Kiełkowa, Józef K lukarka, Marek 
W ilk, Paweł Matuszkiewicz, zamu ases., Kasper 
Sinacsiiiak, Franciszek Siecńerzkg Jakób  W ałek, 
a r f ro r , L. W ałek, sekr. gm,, Franciszek W ałek, 
radny, W ojciech Fyzakiewiez, Jakób  Marcinkie
wicz, Feliks Sraaczniak, Ignacy Muehow6ki. Inne 
podpisy nieczytelne.

DĘBICA, pow. Ropczyce. W dniu 10 Jipca br. 
,W żuli map-isitiatn m iasta Dębicy odbył sio wiec, 
na  kióry przybyli 8 posłowie klubu katolickiego: 
P* iWataldewicz, ks. dr. Lubelski i  p. Maślanka.

Na wlec ten. zjawi!’ się w pierwszym rzędzie 
tódopi z okręgu debiekiego tak  licznie, żo obszer
na. sala nie mógł-., pomieścić słuchaczy". Bardzo 
,Wielu z obecnych stało  na korytarzach, a  inni słu
chali mi poiu. Ten tak  liczny udział świadczył
0  za intereso waniu się ehle j»w  gospodarką sejrno- 
iwa. Zgromadzenie zagaił, w itając posłów irnia- 
jnimn m iasta Dębicy i okolfc-y, p. komisarz dr. 
K otas, |.oczom zgromadzeni w y b ra ł na  przewo- 
dniezącego zebrania jednomyślnie p. Dilima, n a 
czelnika sądu, na sekretarza, zaś Józefa Ściorę.

wwswy zabrał głos k? dr. Lubelski, k+óry 
,fw k ró tk id i a tre-ściwycli słowach przedstawił p ra
cę  sejmową w ogólności.* a w szczególności K lu
bu katolickiego. Poseł M atakiewicz określił sta- 
buwisko stronnictw a łcatol. ludowego; przyczepu 
Naznaczył, iż stronnictwo lo ma zawsze na  celu 
fiobro Kościoła katol. i Ojczyzny Lik, żc jeżeli 
chodzi o dobro Kościoła Bożego, stronnictw o stoi 
p a  zasad zio pmwl Bożych i kościelny cli wbrew 
przeciwnym przekonaniom i polityce innych par- 
ły.j sejiuowycb; g d "  zaś chodzi o dobro Ojczy
zny stronnictwo, bez względu na przekonania
1 p-zynależnoóć partyjną przechyla się za sprawą 
fcłuszuą i sprawiedliwą, jak  np. za ustawią rolną, 
którą, w zaejidrie, a nie co do jej formy, cz \li 
brzeprowad ronią uznaje za słuszną i Bprawiećili- 
W& i dlatego od początku było z;1 ustaw ą robią.

Trzeci mówca, p. M aślanka złożył wyczerpu
jące i jasno sprawozdanie -z 2 miesięcznej pracy, 
w  Ameryce, tj. z 40 odbytych wieców w głów- 
nioj-szych ogniskach Polonii am erykańskiej, 
a  przedewszĄet!;ietn skreślił obraz stronuki,w  po- 
ła-yo/nych, któro skupiają sio w 2 c-fepzaoh, p ra
wicy i lewicy, wżyli Zjednoczenia narodowego 
przy Kościele rzymsko-kat. i Paderewskim  — 
i Obrony narodowej przy kościele niczulcipym 
i itmyeli sektach niekatolickich i przy Piłsudskim 
zwalczają, się podobnie jak  i w Oy.-zyżrie, przyno’- 
sząc szkodo nio tylko Polonii, aJe i  Ojczyćmo.

Sprawoauuoia to wypowiedziane ze siickojcm, 
.jasno, a bez złośliw ym  wycieczcie na inne partie 
sejmowe w yw ołały u słuchaosy luijwy-łszc zado- 
woiemo i uznanie dla pracy Klubu kajolk-ke lu
dowego nie tylko u wszystkich, uazertników, c-o 
sic objawiło burzą oklasków d-ląmiow-ców, ale na
w et p. Sad©, kierownik. urzędu ziom .ddeg'o, pfn- 
otowiee w przemówieniu sw en i p o d c y rs  dyskusji 
wyraz.! polne uznauio dla prrezs-sa k lubu  p. 14a- 
tJłkiewdcata i ks. dr. L ubeiok iugo , jako -posłów, 
k tó rzy  sprawiedliwie i uoe-ir.ic. ptastiipują i praj 
•yają. • ,

W  dyskusji zabierali glos: p. SUcers, profer-oę 
gum... Ictóiy p-iplnował przcp.r uwadze nio i v.yko- 
nywaiiie reform y -agrarnej jak u  w najwyższym 
stopniu nieśprkwiodliwe, a  naw et zbrodriioze r/te- 
go powodu, żo jednych i-olu m iijardzistam; w- ro 
dzaju p. Bryia, G agatka, a bcz,rohiych spychą 
w  przopaść nccizy.

Ks-. Kepernfcki ze Zawiidy przedskewia o|da- 
l-anc stosunki w załnlwianui prżgz min. prz-siny- 
slu l handlu S;u>iki akcyjnej szewskiej założyć się 
m ającej w  Dębicy prze® przybyłych z Ameryki 
w łościan wraz f  gotowymi maszynami, któro  o j  
gnnlnia 1020 r. jeszcze do 1 lipca br. nie nade
szły % Gdańska do Dęldcy, dzięki bui-ekraoji na
szych u rzędów.

■ R T u łe j, mieszczanin I rzem ieślnik z  Przemy*. 
śla, który olcaisyjnie bvł na wiecu, piętnow ał usbu 
wę o zakazie pracy ponad 8 godzin, jako dla Pań
stw a 1 o by u  atoli zbrodniczą, daloj przeprowadź©-, 
me ustaw y rolnej —  wreszcie korm pejo w partji 
piastowców, w szczegółutfśpi p. Brv1a.“ Frzc-ihó- 
wierde p. T ulaja ogi.omiio wrażonio wyv,-olało 
u słuchaczy, to  też mówcą nagrodzono uic-niilkuą- 
cą burzą okłaskórc.

P. Greus, kierow nik szlroi.y z Pzochow-a. mó
wił o pracy społecznej organizacyjnej, o spółka** 
rwł,.;,zcza o zakładaniu spółki jajczarakdej itp. 
Nadto przemawiali jeszcze gospodarz Łubżióski 
i Pasik, piasto u ey naw ołując wiośniuków do 
wspólnej prący, ale w zgodzie i miłości i by  chło
pi lada na-rziiednemu kandydatow i z góry* nie 
wierzyli obecnie, bo się już ,ua n?ejednyni dobrze 
poparzyli. W  końcu zabrał glos spojalika, p. Mi- 
sloydrz.

M im o, że  zebrani©  trw a ło  p rzez  5 g o d z in , .gJc.i- 
c.hacio' ciielKwy c.li -ćę f Ę g Ę Ę ś  i p.zyliCdpio.
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z Y/yjątiaem pom rulur ania znanego wszystkim p« 
Miąsika, p rzebąk iw ana, ale pod nosem tylko na 
zebraniach, przy kurzącej się głowie. Wreszcie na  
■wniosek jednego z uczestników' wyraziło zebranie 
wszystkim 3 posłom i całemu Klubowi katol.-lu- 
dowomu wotum zaufania jako szczere podzięKC- 
w anie za ich szczerą i sumienną pracę, prosząc, 
aby  w tej pracy nie ustawali, a p. radca Dikfn', 
jako  przewodniczący w ciepłych słowach podzię
kow ał posłem za tak  pouczające sprawozdanie 
i wyjaśnienia, a słuehac-zoni za spokój.

Skutek wiecu był ten, że zwolennicy Witoea, 
a  wr szczególności Eabicza i Dyły jako swoich 
jbosłów z powiatu, licznie obecni na zebraniu 
przyasii do togo przekonania, że stronnictwo ka- 
tol. ludowe reprezentuje w zupełności i prawdzi
wie chłopską sprawę, bo i potrzeby religijne 
<Nhlopa i jego interesu doczesne.

•» Ufamy, żo Swoauietwo k a W a d w  które 
czyc-ty ! nieskalany sztandar „Katolicka Polska" 
trzyma w rękacli, w nlsdlagiri czasie pod tym  
sztandarem  sgremadzi wszystkich polskich chło
pów. Selrrctarz.

PIĄTKOWA, obok Nowego S^cza. —  Cicho
było dotychczas w naszej wiosce i okolicy, 
choć nam drożyzna, i przedmówek dokucza, 
jśd n ak  gyią lujfzjfeka i chwalą Boga.

W dniu 17 lipca odbył się w  tu l. gminie wiec 
posła Indowego p. Narcyza Potoczka przy licz- 
nem  zgromadzeniu włościan z sąsiednich gruin 
powiatu. —  Po wy borze prezydjum p. Jana Po- 
cioilta jako przewodniczącego, p. Iga. Jasińskie
go jako sekr. przedstawił p. poseł swrą  trzechle
tn ią  działalność poselską i przedstawił najważ
niejsze prace sejmowe. Nad sprawozdaniem tern 
rozwinęła się szeroka dyskusja, lecz p. poseł nic 
dawał jasnych odpowiedzi i ciągle się gubił w Wr 
w ikłanych ,'ąprawach swej partii,

Po nim zabierał głos p. Jasiński, który przed
staw ił p. posłowi ludowemu rzeczywiste potrzeby 
chłopa polskiego i w gorących słowach wezwą, 
lud  do pracy w Imię w iary i sprawiedliwości 
i w (k/wił szłfodbwe i złe "tremy Piaskowców, so
cjalistów i żydów.

ZąTcmadzeni protestu ją przeciw nieiicmjącym 
się z gednostią poselską występom niektórych 
posłów piastowskich, k tó rzy  na  posiedzeniu. Sej
mu 7 bm. odważyli się ironicznie odzywać przeciw 
Maiłce Boskiej Częstochowskiej.

Zgromadzeni 'p ro testu ją  przeoiw posłom ma;ą>- 
cyra na  celu wyszydzanie kościoła i ich Zwierzch
n ik ' w.

Zgrortia&sona ludność odniosła się z ea*ą nie
ufnością do n. posła Narcyza Potoczka i do jego 
kolegów' w por. iecięi: którzy gdzieś dotychczas ci
cho słeda?oli, nie racząc się nami zajmować, i gło
śno k ./ty k u jąc , objawiła mu volttm jpepfnoścl, 
mimo, że siedział otoczony różami z wianuszka 
plantowego z N«ściązowej i Boltkowa. Natom iast 
zgromadzeni oddali vo)hini zaufania p. Ignacemu

Jasiiis^.emu i f .  Kani za gorliwą obronę latere- 
•sów chlor^kich i zbijanie kłaiiiliiZych wywodów, 
któremi chciał otumanić ludność p. poset.

Uczestnik.
BRZEZIE, pcw Bochnia. Nasi mężowie od roz

maitych interesów, a politycy z pod znaku Witosa, 
pragnęli p. Kiemikowi w nagrodę za troskliwą jego 
nad i imi opiekę trjmuf w Brzoziu zgotować. Nieste } 
nasz ks katecheta nie zamknął, jak oni, oczu na 
krzywdę, jaką, p. Kornik wyrządził religji katolickiej 
PTzy uciiwaJaniu konstytucji; przyjął p. Kiernika tak, 
jak na to zasłużył. Przerażeni tom, a zarazem do naj
wyższej pasji doprowadzeni zausznicy p. Kiernika nie 
wnhałi, się poświęcić księdza, plunąć na niego, była 
tylko swojego Kiernika ratować. Dopełnieniem ta
kiego trjumfu ma być sprawozdanie r wiecu zamie
szczone w Piaście. Autor jogo, nie mogąc nie złego 
napisać o ks. katechecie, próbuje go priyna jmnie’ 
ośmieszyć. Napróżno jednak, bośmy w ciągu trzech 
lat dobrze poznali naszego ks. katechetę i wiemy, żo. 
z pewnością więcej dobrego zdziałał dla ludu, riż p  
Kiernik, adwokat z Bochni, który długie lata doił 
chłopskie kieszenie. Patentu na ludowca od Witosa 
nasz ks. katecheta nie ma, ale więcej kocha lud, 
z którego wyszedł, nrż p. Kiemih. wychowany w n ie
ście, który z pewnością nie z miłości ku nam narzu
ca się na naszog-o opiekuna, ale dla własn ,-go inte
resu. Łudzi się też autor sprawozdania, jeśli mniema, 
że przekręcaniem prawdy, a nawet fabaa.mi zdoła po® 
deprzeć sławę wspommanogoFjwiecii. Wszyscy pr/er 
rież wiemy, że na wiecu nie byłcf tysiącznego tłumu® 
Gdyby p. Kiernik był przybył na wice w tych czarc 
nych okularach, które nieraz nosi, był ty  może ina« 
ezej uczeebiików policzył. Dziwimy się też, że p 
Rudnik, który swujem bajaniem zwykle na wielką 
próbę cierpliwość wystawia sfuchaczy, urósł w spra
wozdaniu na wielkiego mówce i polityka.

Nie dziwimy się jednak temu fedszyw emu spra* 
wozdaniu, bo oodobno jest przysłowie: „ Jrk  kiamnć^ 
10 już po piastowska1'. J. W. członek S. K T-

TUCHÓW. (Niedziela w Tuchowie). Nied&wa  ̂
przvjechahm z Krakowa do Tuchowa, by pomclll, 
się u stóp M. B. Oudownej. Okolica śliczna, górzysta- 
Na górce znajduje się klasztor 00. Redemptorystów 
z cud. obrazom M. B.. znany w całej Polsce, Jed n a j 
ni oprzyj omie odniosłem wrażenie z pobytu w Tur 
chowie. Była to niedziela, sklepy żydowskie jednaj 
prawie wszystkie pootwierane, a lud — jak w dzień 
powszedni — wstępuje do żydów. Pytam się więe 
jakiegoś obywatela, kto jest burmistrzom miasta, cfl 
nie dba o porządek, co nie orz ostrzega uchwał 8ij- 
mowych. Myślałem, że naczelnikiem gminy jest jaki 
żyd, który na wszystko pozwala. Niestety dowiedzia
łem się, że burmistrzuje nie żyd, lecz katolik, za któ
rego rządzi jakiś pan „neutralny" — a właściwy bur
mistrz fbyły listonosz, a więc nio anaTabetś, jakby 
kto myślał) to firma tylko, to szyld, który po nara
dzie z tym panem — przybiją pieczątką tylko, którą 
nosi zawsze ze so-ba w kieszeni. — Wstyd i hańbą 
przynosi dla miasta taki „ojciec miasta!" CzytaNm.
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w „Ludzie katol.44, że mieszczanin tuchowski jest <lo. 
brym katol :kiem. że za Tri arę, za kościół, za swoich 
kapłanów i cało katol. duchowieństwo ucinał się sku
tecznie na wiecu piastowców i me dozwolił p. '■zozer- 
hińsłdeniU rzucac obelg na kościół i duchowieństwo. 
Cześć Mu za to! Ten sam mieszczanie 'us powinien 
cierpieć dłużej i p. burmistrza, który przez palce pa
trzy na wszystko i nio dba o porządek w mieście 
i nic przestrzega, uchwał Sejrnu Rzeczy posp. Myśli 
zapewne, że mu wolno wszystko, bo stoi może pod 
sztandarem „Piasta11, chociaż nieraz mc-żo wyklinał 
na rządy Witosa. Micszczanii ae, pamiętaj, by pr/y 
Wyborach do rady gminnej wybierać nie pachołków 
żydowskich, nm „uików żydowskim11, nio ptchztitów 
dotychczasowego burmistrza, ale ludzi uczciwych r.a 
radnych (a takich nie brak), którzy dbać będą o do
bro całego miasta, a przodewseystko-m o ubogich 
tego mi.ista. Kie dajcie się wodzić za nos kilku lu
dziom niesumiennym! Nie sprzedajcie rumieni i wa
szego za m:se soczewicy.

U nas w Krakowie przecież dzięki Bogu inaczej. 
"W całej Polsce sklepy w niedzielę pozamy kane; — 
lny katolicy szanujemy święta. U Was czety. Obywa
tele, powinien również taki sam zaparować porządek 
i ład. A jeśli macie nieudolnego „wójta,' w a kśzie, 
to go natychmiast usuńcie! łio dozwal-ijeie -..neu
tralnym wszechwładnie rządzić w Radzie c.uirnej.
Neutralni11 nioch jadą do Palestyny i tam sobie rzą

dzą, jak sic im podoba, niech mają otwarte sklepy 
nawet i w sobotę. Domagajcie się, by Polak dobry 
katolik, nie „ucieracz“ żydowski stał na czole mia
sta! To Wam, czcig. Tuchowiacy, piszę ze serca jako 
mieszczanin, pragnący dobra Waszego.

Jerzy Miernicki z KrakówS I’
PRZEMYŚL. Dnia 17 b. m. odbył się wiec w Czy

telni T. S. L. w Przemyślu przy ul. Grunwaldzkiej, 
na którym p. prof. TuUk, endek, referował sprawę 
restytucji rady miejskiej w Przemyślu „Radę1 tę za- 
iłblanowiała swego czasu Rada Narodowa w roku 1918 
między innymi 15 radnych socjalistów i 15 żydów. 
.Wskutek tego t. zw. odłam mieozraamski złożył man
daty. Otóż sprawę tę referował p. Tutak, usprawie
dliwiając, ten czyn jednak bardzo niefortunnie. Ciętą 
odprawę otrzymał p. Tu :ak od p. Tub ja, który wy
kazał, że jeżeli brak rdzennych mieszczan w radzie, 
to tylko wina w tem  przegrrskich endeków. Przemy
ska klika endecka, która jedynie uzurpuje sobie mo
nopol pati yetyczny, w rouu 19i8 uchwyciłai ster rzą
dów w mieście i ona to rozdzieliła mandaty w tor, 
sposób, że uwzględniła so ja*'stów i żydów, z pomi
nięciem -dzennego mieszczaństwa i chrześcijańskich 
robotników. Następnie poruszył p. Tulej sprawę p. 
łJiątkas którego za pomne sprawy złożono z urzędu, 
u endecka „Ziemia Przemyska41 ani słowem o tem 
nie wspomniała. Przypomniał niewykonaną uchwałę 
z wiecu w Sokole z r. 1919 o poszuldwamki tajnych 
składów prowiantów, o znkupnie „Orła polskygo44 
przez żeńskie gimnazjum za zgooą profesorów u żyda 
Łft 7 tysięcy itp. sprawki. Na terenie sejmowym wy
tknął p. Trłoj, iż  enuocy aostawiM swym czionkom

wolną rękę rw głcjowauiu, czy Prozydent-m Połakł 
ma być Polak i katolik i czy szkoły mają być wy
znaniowe. Zabrał pono wnie głos p. prot. Tutak, chcąc 
odpierać wtrzfiŁy p. Tuleja. P. Tulej. nie dał się zbić 
z tropu i w swej odpio wiedai dał p. Tutakawti należną 
odpTawę.

W o Dec tego, że p. Tutak kilkakrotnie podiaeślał, 
że duchowieństwo zgadzało się na tali i e b: zmienić 
konstytucji, jaka zestala uchwalona, dlatego należa
łaby ze strony duchowieństwa dać wyjaśnienie w te[ 
lak ważnej sprawie, gdyż w przeciwnym razie pano-< 
rw|io „endecy44 będą nadal tym argumentem się posłu
giwać. "" XV, K., uczestnik.

Przyp. łted. Stanowisko Duchewieństtva w poru
szonych sprawach, określa zbiorowy list księży P o  
slow, wydany po c-głoszeiru konstytuicji.

BIADA NIŻNA, pow. Grybów. W dniu 10 lipca 
br. Zwołał wójt nasz XX. Grzyboś Radę gminną. Były 
na rad.de różne sprawy do załatwienia. Najbardziej 
jednak piekącą była sprawa nadania przynależności 
do gminy kilku żydom. Od kilku tygein i w gminie 
naszej ubiegają się jacyś „synowie Izraela44 o przy
należność gminną, motywuj te swe staranie tem, że 
podobno ich ojcowie przez pewien czas w naszej gmi
nie mieszkali, a którycheśmy się ledwie pozbyli.

Wspomniani żydzi wzięli się więc najpierw do 
wójta, u którego jednak nic nie wskórali; potem zaś 
udali się do poszczególnych radnych, tłumacząc się 
tym, że ich antenaci posiadali przynależność w na
szej gminie, podali nawet rek, w którym tę  przyna
leżność otrzymał". Jak  się jednak okazało nie byli 
to zupełnie zgodne z prawdą.

Zabrani radni wraz z wójtem i sekretarzem gmin
nym przeszukawszy wszystkie papiery w archiwum 
gminnym i księgi uchwa1 gminnych dokładnie prze
glądnąwszy, nic ]>odobnego w tej materji nie odkryli 
Stwierdzają również ustnie gospodarze starzy radni 
z owego roku, że nic podobnego nigdy miejsca nie 
miało. Gała więc Rada gminna epierając się na tej 
podstawie uchwaliła kategorycznie zapisując 10 
w księgi uchwał gminnych, że przynależności żydom 
nie udzieli. Interesowani żydzi prawdopodobnie uda
dzą się z prośbą do Starostwa grybowskiego o zmu
szenie naszej gminy do wydania im przynależność!. 
Ufamy jednak7 że Starostwo poprze uchwałę Rady 
gminnej.

Was Szan. Czytelnicy „Ludu kat.44 powiatu, pro 
simy, nie dajcie się już raz wreszcie tym „pojsakom4, 
za nos wodzić. Organizujcie się śmiałe i otwar
cie w „Stronnictwo katol. ludowe44! Alojzy Krok.

WOLA RZEDZINSFA ICo czynić należy, by za 
pobiec kradzieży). Szerzą się w obecnym czasie w po
wiecie tarnowskim, a również i w całym kraju liezm- 
kradzieże, przerozmaitych rzeczy, złodzieje boww-tr 
nio przebierają i wszystko, co przedstawia waAnśi 
i eo można unieść z sobą zabierają. I  nie tylko kra 
dną, ale i rabują, a nie rzadko przy kradzieżach od 
bywa się i strzelanina. Człowiek ma wrażenie, f 
żyje w najmniej w jakim na pó! dzikim kraju, gdzń. 
żaden, obywatel nie jest sv, ego życia ant mieida pi



,Wny Aby choć w części temu Eapóbieo, apelujemy 
do włada odpowiednich, aby w pierwszym rzędzie 
rozwinęły energiczną działalność policji państwowej 
i  przypominały tejżo jej obowiązki. — Nas+ępnic na
leżałoby tępić i bojkotować sprzedaż starej garb  ro- 
fcy i wogóie starych używanych przedmiotów, a to 
* p  tylko z powoduj’-że pochodzą przeważni o z kra. 
«bduźy, alo także dlatego, żo mogą być rorsadnikami 
gcnoróJ? zakaź )ych. Franciszek Kozioł.

ROZTOKA, pc-w. Bezecko. Dnia 9 lin cni b. r. urzą
dził Tceraiiiale gody weselne tutejszy zacny gospo
darz i były naczolnik gminy, Józef Palach, dla swe
go 3-jBS Stefana i jego oblubienicy Stanisławy Sy- 
równei, rodom z Gwoźdźca. W ielka liczba, gości brała 
rdA si w uczcie weselnej juzy pięknej pogodzie. Ce
li ra przechowania pamiątki z tej weselej i przyjemne i 
4b .'.iii, <kli się wszyscy goś-.ło w  całej grupie wesel
nej odlelografować. Wśród togo i eden z gości- pi-7.e- 
atidwil w gorących siewach do współbiesiadników, 
podniósł doniosłość prasy katolickiej, wykazał trud
ności z jakiem! musi walczył® i zaehzeił do ufiar na 
ten cel. Zachęta jtrzyinoala obfity c» w , gdyż. wkrótce 
złożono 2500 Mk., z prośbą o cduslanie tej kwoty do 
redukcji „Ludu katolickiego".

Ghy Ba każdem wesełn tak się geście popisywali!
Dop. Adm. Za weselny dar na fundusz prasowy 

„Ludu kat." -składamy serdeeaira „Bóg zapiać1, ży
cząc fizoztófe. młodej panu.

ŻiłZlARZEC, pow. Mielec. Dnia 3 Epea odbyło 
się u nas zebranie, łfś którom p. Feliks Kokonka wy- 
gloadł odczyt o Polsce porozbiorowoj z uwzględnie
niem ost3ytnic.Ii wypadków w walce o granice Polski. 
Po odczycie wywiązała się dłuższa dyskusja, w któ
rej zabierali głos p. Jan Dykas,. który napiętnował 
przewrotną i bezbożna polityką Stapińczyków w 
zmartwychwstałej Polsce. Z wywodami p. Dykasa 
zgadzało się cało zgromadzenie, z wyjątkiem jednego 
zwołtmnika Dąhnla, który jednak swoją mową niko
go nie przekonał. Zabierał głos jeszcze fes. Józef Ga
jek — poozejii zebrani jednogłośnie uchwalili, te  po
pierać beda tytko tę par! ję  polityczną, która dla 
chłopa jest pożyteczna i z Kościobmi w zgodzie po
zostaje. A taką partją polityczną jest tylko Stron
nictwo katolicko-ludowe. Z. M.

DYSiNA, paw. Myślenice. Od pewnego czasu 
W kilku wioskach naszego powiatu pojawiły się cho
roby epidemiczne, ofiaią których padają nie tylko 
dzieci, lecz i lud zip-dc rośli. Czerwonka i tyfus brzu
szny powalaja na lożo boleści ludz., którzy dopiero 
na świńcie zaczynają żyć i łudzi w sile wieku. W nie
których wioskach, jak np. w Bysinie od 1—12 lipca 
jedna trzecia część mieszkańców przechodziła choro 
by opidem., a wielu z pośród nich przeniosło się do 
iwioczności. Ponieważ dziś nie trudno chorobom epi 
dcmicznyin zapobiedz przez szczepienie ochronne, nie 
możemy tego zrozumieć, dlaczego kompetentne wła
dzo dotychczas nic w tym kierunku nie zdziałały 
* żadnej sanitarnej akcji zapobiegawczej nio rozwi
nęły. — Posłowie soCjulić!^ czni i piastowcy wiele ra
dzą nad nowerni ustawami, a tej piekącej sprawy*

gdzie chodzi o życie setek obywateli, nikr, nie poru
szy. — Mam nadzieję jednak, że imeroeowane tymi 
wypadkami opiłem ji władzo sanitarne w powiecie 
sprawą tą gorąco się zajmą i dołożą wszelki,di sta
rań, aby sprostać włożonym na nie ciężkim obowiąz
kom — walki % opidomją. • F D. ' ~

PGi 'RA, po w. Limanowa. Piękne położenie ma 
nasza. Dobra — a tak brzydko w niej! Czemu? Brud. 
smród, niaclilujstwo ostatnie przed każdą, z  20 bud 
żydowskich,, Wójt. sam nie da rady, lecz mamy prze
cież posterunek policji, który powinien dbać o hi- 
gjt-nę i porządek publiczny, wszak od tego niechluj
stwa jest poważne niebezpieczeństwo zarazy nagmin
nej! Chłopa, podaje się na karę, jeśli złoży drzewo 
przy drodze nadwerężą porządek publiczny! Ozonmżi 
inna miarka dla bogatych neutralnych?! Kajwi kszy 
interes robią naci żydkowio na handlu drzewem 
z chłopskich laaów. To toż cieszyć się wypada, że 
jsaczyn-iją powstawać chłopskie spółki "haiki u drze
wom. Wszak żydzi, choć mają pieniędzy więcej, ale 
koni n;o mają Gdy sio więc gospodarze zorganizują, 
to żyd drzew/a z lam nie wyniesie na plecach. Śmi.Po 
.więc i wytrwało tworzyć spółki drzewne!!

W powit-ż-e maimy już 6 miejsc targowych, pod
czas gdy w innych powiatach bogatszych 3 miejsca 
targowo zupełnie wystarczają. To też dziwimy" się 
tym, którzy to starali się jeszcze o jannaTk w Do? 
brej, — dobrze, że ten jrrojokt upadł. — Natomiast 
słusznie mają ci, którzy starają się o to jtyy  trzeci 
lekarz w powiecie mieszkał w Dobrej, a nie w Tym
barku. A zwłaszcza teraz, gdy w Dobrej powstają 
fabryki. Że jest, inaczej, winna temu trochę i gmina, 
lecz możeby teraz dało się to zmienić na lepsze nie 
tylko dla Dobrej, lecz i dla całej okolicy.

Ze wszystkich spraw najbardziej nas obełtodzi 
sprawa wychowania dzieci, bo od tego przyszłość 
narodu zależy. Dnżebyśmy mogli pisać o tom z cza
sów gospodarki inspektora Soleckiego. Obecnie bar
dzo nas niepokoi zachowanie się panny N. i jej przy
jaciela, lecz na razie oublicznie togo nie poruszamy, 
bo mamy nadzieję, ie  nowy p. inspektor Orsznlskf 
w czasie wakacji oswobodzi nas od tego ciężaru.

"V\ ażne jest wychowanie dzieci w szkole, lecz mo
że jeszcze ważviieiszo wychowanie w domu dzt-.ci 
młodszych. To też cieszymy się, że za przybyciem 
ks. Szumowskiego w miejscowej eohronco nasiał 
ruch coraz więcej dzieci się gromadzi, by pod okiem 
zakonnie nie tylko dostać ciepłą strawę amerykań
ską, lce/. również zaprawiać się do pracy i cnoty. —,

Wari,oby jeszcze coś napisać o budowie nowc-j 
szkoły w Dobrej, lecz pozestawiamy to na później.

P C. i M R
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PRZECIW BISKUPOM, CZY Z BISKUPAMI?
N akładem  chłopskiej Spółki wydawniczo- handlowej 
>;Lud ka!olicki‘: w Krakowie wyszła książeczka*, na-
3.*lśs,na przez jednego 7- najmadizejszych ludzi w Pol- 

. sec; ks. arcyb. Teodoro wicza, która odpowiada wła- 
Bińą na to pytanie: „przkeiw Riskupom, czy 7, Bisku- 
p.ur)i“t Z książeczki tej można się nawozy® esom jest 
■wd§S® duchowieństwo dla narodu, jaką, korzyść 

.śJtiają ludzie z księży. Dlatego też każdy inteligentny 
katolik, który ta., sprawą więcej sio interesuje, powi
nien sobie tę książeczkę kupić i uważnii? raz i drugi 
prżauzylać. Cena ’rr.7, z praesyłką pocztową. 80 Mk. 
Napisać kartkę do Admfn. „Ludu katolickiego". Kra
lów , św. Filipa 17, — albo do której ha di księgarni 
W Krakowi*;.

POMYŚLNY STAN ZBIORÓW, Na podstawie o- 
.tizymanych przez Toin. rolnictwa ostatnich sprawo
zdań. zbiór oziminy wyąiaduio w calem państwie bar
dzo dobrze, tak, że miejscami dojdzie do 100 proc. 
więcej, niż w roku poprzednim. Oziminie ostatnia po
sucha nie zaszkodziła, natomiast zboże jare ucier
piało znacznie na równi z trawami i roślinami pastę- 
wncmŁ Brak obfitych deszczów (zaszkodził ziemnie,- 
L'-m w  Małopolfica zaoh. i w części Kongresówki, tak1 
jak przymrozek w drugiej połowie czerwca odbił się 
bjomuio na hreezico i prosach. Zresztą, o ile chodzi 
0 ciemniaki, sytuacja mogłaby uledz zmianio na le- 
pa-.e. gdyby w lipca jeszcze przyszły deszcze. Popra
wiłyby one zbiór ziemniaków nawet w tych okoli- 
^ach, w któryoh jest zagrożony przez posuchę. Orgst- 

’ moje rołmeze a&kontyngentowały już u producen
tów potrzebne ilości zboża, siewnego. Pod tym wzglę
dem nie należy mieć żadnych obaw. W tym roktf 
7-atem nio będziemy musieli sprowadzać zboża 7. za- 
ąianicy, pod warunkiem, że granice państwa będą 
^iśle  zamknięte. W takim razie wszelkie transport^
2 -^granicy uważać należy za zbędne, gdy produkcja' 
wuju wystarczy na wyżywienie ludności łącznie 
|  saop&traeniom G. Śląska i reemigrantów-, których’ 
tysiące nadciąga z Rosji. %!&

DYREKCJA KOLEI PAŃSTWOWYCH w Kra- 
'°wie ogłisza: Z dniem 1 eierpiiia otwiera się dlal 

tu  ooóbowogo liuję Podłężo—Nlopołowico. Od te
ma zaprowadza się dwh pary pociągów osobot 

Feh wprosi mis-dry ts akowero a Niapotomicaai^

według następującego plann: Pociąg Nr. 511: odja*4 
z Krakowa E.T2, przyjazd do Nicpołonuo 6.4% jjsh 
ciąg Nr. 512: odjazd z Niepołomic 7.3, przyjazd dfl 
Krakowa 8.5; pociąg Nr. 513: odjazd z Krakowa 
godz. 15, przyjazd do Niepołomic 15.59: pociąg Nr, 

>514i* odjazd z Niepołomic godz. 16.15, przyjazd eta 
Krakowa 17.18. Przewóz odbywać się będzio wago
nami drugiej i trzeciej klasy. Nadto co sobotę, iKO- 
dziclę i święto kursować będzie aż do odwołania 
między Krakowem a Zakopanem, względnie Rabką 
i 7. powrotem, para pociągów pospiesznych Nr. Grób 
i 6102. Odjazd z Krakowa godz, 1) rano, przyjazd 
do Krakowa godz. 10 wieczór. Poza uwidocznionymi 
w planie jazdy stacjami, wyznacza się przy łyei» 
pociągach dodatkowe postoje w Skawcadi i OsiaP 
cu. pierwszy pociąg odchodzi z Krakowa w „-obo-tę 
23 bm.

KOSZTA WY SL AWIA NI A NACZELNIKA PAŃ
STWA. Pos. Zamorski w imieniu Zw. lnd.-nareHt, 
zgłosił następujący wniosek: Dzienniki doniosły, i i  
dzieło literata rosyjskiego p Mcrc-żkowsłuego o ft. 
Józefie Piłsudskim zostało wydano W 800 tyniącacfii 
egzemplarzy i w czterech językach. W dzisiejszy-"!* 
czokach zatrważającego deficytu, kiedy ze względów 
oszczędnościowych skreśla się pozycje na odhudowęj, 
na place emerytów i t. d„ taka rozrzuincAć jest nie 
na miejscu. — Wobec' tego podpisani stawiają, wrdoy 
sek nagły:

Sejm wzywa reąd, ażeby: a) przedłożył Se.mowł 
wykaz wydatków na honorarium autorskie, place 
tłumaczów, koszta druku całego nakładu, oraz ro?~ 
powszoałmicnia dzieła p. Mereżkcwskiego; b) wyja
śnił, który min&ter i z j„bich funduszów finansował 
to po.f-dsięl/io;stwo? c) zapobiegł w in-zys,złośoi trwo
nieniu pieniędzy państwowych na podobno zbędna 
cole. ‘ a

NAWOZY SzTuCLNE. Miuisterjum rolnictwa 
domareza rolnikom nawozów sztucznych w zamian 
za zbożo według następującym norm: za 100 kg-, sa
letry ma być oddanych 180 kg. zboża albo 1.35G kg, 
Duraków cukrowych. Za 100 kg. snipcrfosfatu IG % 
72 kg. zboża albo 600 kg, buraków cukrowych. Kai- 
nit i słe potasowe sa sprzedawane tylko za gotów
kę. Wymiany nawozu na zlmże, trzeba odpowiednio 
KOrganiaować i przygotować z góry przy pomocy 
Kółok rolniczych.

W ćYDO»VSKIE RĘCE. W Zakopanem sprzedali 
swe ja Jomy żydem następujący górale i icli żony: 
Wincenty Rcgiec, Wojciech i Ludwika Krzeptowscy,. 
'Jadwiga Dikm.mowa, Juliusz Kołoński Władysław 
! Aniela: Sioezkowie, Helena z Tasków Fingerowa* 
Karol Lewicki, Helena Rapacka, Mayjanna Gąsieni
ca. Joszczo tz cenę, a  w Zakopanem nie będzie ani 
jednego górala-katolika. Ładni ludowcy!

14-LETN1 MÓWCA. W Grabowi,," pow. 
hickim, jeden z posłów socjalistycznych do Sejmu 
urządził wiec przed kościo&m, krytykując ostro du
chowieństwo ł zalecając b\ księdza posła Okonia^ 
Obrażony tem chłopina 1 błot ni wspiął się na drzewo1, 
i,wygłosił mowę przeciw uo-kwi* zapra ięaająe fak
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tom przeceń przytoczonym. Chłopiec ten czyfujo pil- ^  
nie gamety, a idąc w pole paść konie, bierze z sobą p
książkę lub gazetę. $

RZĄD A ŻYDZI. Ws.pó'■pracownik „Hajnta" roi-j.> 
tur. wiał z prom jerem Witosem i nim. Raczkinwiczem. i 
W itos oświadczył między innemu „Z powodu w alno i 
ćci porozumienia z żydami, lepiej nie robić zbytnie-,;?, 
go hałasu, aż <r>gói stanie wobec faktów dolaciua- Ą 
nych". Panie Prezydencie! My katolicy pytamy s ię ,'1 
co to za „fakty dokonane11 mają nastąpić?
' POŻ \R  W LASACH NIEPDŁOMICKICH. W pu

szczy Nispolomiekiej, na terenie wsi Gawłówka, za-' 
jęła się sucha pcdściółka rębic sosnowych. Ogień o  - 
garnął dwadzieścia kilka morgów, jednak po kilku-; 
dniach został powstrzymany. f ‘

NIC BEZ ŻYDA. Parafia Hów, w pnwkcio socha- ' 
czewskim, ziemi warszawskiej, o której dotychczas, 
p-ócz joj najbliższych sąsiadów, nikt nio słyszał, sta
ła się teraz głośną, dzięki pomysłowi joj dozoru ko
ścielnego, o którym to pomyśle opowiadają dzienniki 
warszawskie. Oto naprawę dachu kośeiolnego powie
rzona tam żydowi, ponieważ b! acham polski żądał 
więcej. Ado „taniość" żydowska niedługo trwała. Po 
kilku dniach pomysłowy majsterok przerwał pracę, 
twierdząc, że za cenę, za którą się zgodził, nie może 
jej wykonać. Musiano mu wkońcu-zapłacić jeszcze 
więcej, niż żądał połskl blacharz.

C- yż nawet świątyni Pańskiej nie możemy zrepa- 
rowaó bez żydów?

\Y POISCE NIE WOLNO PRACOWAĆ! Cała 
prasa polska, nie wyłączając prasy ludowej potępia 
dziś biurokratyzm rządowy, polegający na tem, że 
w Polsce nio wrolno pracować. Śmieszne to jest i głu
pie, żo kupcowi me wolno sprzedawać w sklepie, kie
dy mu się podoba, że przekupce po naznaczonej go
dzinie nie wo'no nawet k o n a ją c e j  z głodu sprzedać 
owocu, a robotnikowi, który chce więcej zarobić nie 
wolno robić '* i-ęcej niż 8 godzin dziennie, bo naraża 
się na kare. Paragrafy rządowe woła dziś prasa pol
ska duszą nasze państwo i składają je do trumny. 
Nasz chłop jestdzdś zamożny, ale pracuje nie ośm, ale 
jak trzeba to i 16 godzin na dzień. A więc precz z pa
ragrafami i biurokratyzmem, zabijającym pracą!

LUDNOŚĆ PAŃSTW EUROPEJSKICH. „Gazeta 
Gdańska" zamieszcza następująco wyciągi ze spisów 
ludności w Europie. Piorwszo miejsce pod wzglądem 
Ilości mieszkańców zajmuje w Europie Rosja. Dru
gie Niemcy (60.837.679), dalej idą Anglja z Irlandją 
(45.221.615). Włochy (38 miljooiów), Francja, Polska 
okoio 30 milj.), Hiszpania (20 rrilj.), .Rumunja prze
szło 15 milj.), Jugosławia (przeszło 14 mili.), Cze
chosłowacja (13 milj.), Węgry, Belgja (przeszło 7 
milj.), Brtgarja (5 milj.), Szwajcaria (5 miii.), Danja, 
(przeszło 3 milj.), Norwegia (2 i pół miii.), Eetonja 
I Łotwa (oo półtora milj. mieszkańców).

KTO FAŁ/SZUJE POLSKIE BANKNOTY? Przed 
sądem przysięgłych w Wiesbaden ie w Niemczech sta- 
ręło w końcu czerwca b. r. dwunastu takich fałszerzy 
i ■większość ich skazana została od l ‘/2 do 2J/s $3t 
yviezLnia. A oto ich nazwiska: ha: dlarz koni Salomon

Liinkowicz, urukarz Inraham Goidborg, kupiec Kiwa 
Kaufmann, Juliusz Hinsch, Jaltób Poener, oprócz, tego, 
kilku litografów, których wyznania stwierdzić nie mo
żna. Przedsiębiorcami w tym zyskownym inlercsio 
byli wyłącznie żydzi. •- >

250-LECIE KAWY. W bieżącym roku upływa 
250 lat od chwili, gdy wprowadzono do Europy ka
wę jako posiłek, gdyż przedtem znaną tu  była je
dynie w formie lekarstwa. Dokonał tego niejaki 
Paschalis, który pierwszy w r. 1671 otworzył w Mar
sylii kawiarnię, którą później pzouiósl do Parysa), 
Nowy ton napój miał początkowo zawziętych who- 
gów, którzy upatrywali w nim wszelkie niezdrowo 
i szkodliwe &orwi«tki, zaś chłopom i mieszczanom 
użyanie kawy było surowo wzbronione. Pomimo to 

ć znakomity ten trunek przyjął się, jak żaden inny 
p : dziś należy do najpopularniejszych na świecie.

, SPIS LUDNOŚCI W ROSJI. Według informacji, 
.podanych przez petersburską „Prawdę", ostatni spis 
ludności w Rosji wykazał następująca zmiany. — 
W porównaniu z r. 1914 ludność zmniejszyła się o 12 
miljonów; Moskwa z 2.543.000 w 1917 r. spadła do. 
1.058.000. Urzędników w samej Moskwie jest 228 000, 
podczas gdy dawniej w caełj Rosji było 223.00u. Cał
kowita liczba ludności w końcu 1920 r  była 133 mi
liony. Śniiertolność wynosiła przed wojną 23 na ty
siąc, w 1919 w pierwszej połowie 1920 roku była 45;’ 
w drugiej — 28.

NA WALKĘ Z ANTYSEMITYZMEM. Prasa ży
dowska otrzymała wiadomość z Nowego Jorku, żo 
jedna 7. tamtejszych żydowskich lóż masońskich za
częta zbierać miljony, przeznaczone na zwalczanie 
antysemityzmu. Do akcji przystąpiło 640 lóż, liczą- 
eych około miliona masonów żydowskich, z ich „wiel
kim mistrzom" sędzią Arenom Lewisem na czele. Po- 
twiordza to tylko powszechną opinję, żo masonerja 
jest na usługach żyd os twa,

POŻAR CHŁOPSKICH GOSPODARSTW. Dnia 
22 bm. spaliło się wo wsi Długopole na, Podhalu, pow. 
Nowy Targ, około 40 zabudowań gospodarskich. Po
żar, który w jednej chwili się rozszerzył, powstał 
z powodu nieostrożnego obchodzenia się z ogniem 
mHscowych pasterzy. Domy przeważnie były nic- 
aselcurowane.

KRWAWE STRATY FRANCJI. Francja straciła) 
wskutek światowej w ojny ' dwa i pół miljona ludzi. 
Wskutek tego liczba posłów we Francji zmniejszy m 
o przeszło dziewięćdziesięciu,

Mapssi<®f* i satyra.
DZISIEJSZA MŁODZIEŻ.

M ł o d z i e n i e  c :-Chciało yrn opowiedzieć paniną* 
pewną histoiyjkę, ale obawiam si j, czy nio jest on* 
zbyt drażliwą...

P a n n y :  Ależ prosimy, niech pan mówi!. . Ma* 
musiu, niech m ana wyjdzie na, chwilkę z pokoju!>
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PODSŁUCHANE NA PLANTACti W tUŁAKOWlE.
A n d r u s do swego KoHugi: raitrziuo r nitek, c- ima 

ełKwągiew na „czarnej giełdzie11?
A n t e k  Pewnie kilku żydów ezlag trafił, jak się 

dowiedzieli, te marka poiskn idzie w górę.

Wiasfomoće1 k aśd sln e .
ZMIANY NA STANOWISKACH I URZĘDACH DU

CHOWNYCH DJECLZJI KRAKOWSKIEJ
z dniom 1 sierpnia, b. r.

NByowSwłęfc: ni kapłani przeznaczeni zostali na 
posady wikairjuszów: Ba. Ignacy Brodecki do Zebrzy
dowic; ks. Mieczysław Gieszczykiewicz do Zawoji; 
ks. Józcl Miętus do Stryszowa; ks. Wacław MoKwic® 
do Babic; ks. Henryk Mróz do Pobiedza; ks. Euge
niusz Piątkowski do Gdown, ks. Fordynad Wawro 
4o Niegowici.

Przeniesieni ks. ks. wi kar jusze: Ks. Romsm Miczka 
z Zebrzydowic do Krakowa (Zwierzyniec); ks. Józef 
Motyka z Krakowa (Zwierzyniec) do Wieprza; ks. 
Honryk Licho.niowie.z z Wieprza do Chrzanowa (ka
techeta); ks. Stanisław Marekowsld z Chrzanowa na 
katecketjure do Krakowa; ks, ML-ezysłsw Friodbcig 
z Zawoji cic Andrychowa; ks. Józef PoLońrki s An
drychowa do Katedry wawelskiej; ks. Ferdynand 
Rznajdrowicz z Katedry na kateeh. gimn. w Nowym 
Targu; ks. Jan Wojewodzie z Nowego Targu na 
liatech. szkoły realnej w Żywcu; ks. Tadeusz Kędzior 
z Stryszowa do Mucharza; ks. Stanisław Mizia z Mu
charza do Wtelkizki; ks Andrzej Kowalczyk z Wie
liczki do Rynhwaldu; ks. Józef Tomcia z Babic do 
Krakowa (Zwierzyniec), ks. Roman Stojanowski ze 
Zwierzyńca na spowiednika przy kościele N. Marji 
Panny; ks. Adolf Zagrodzki z Pobiedza do Kościelca; 
ks. Michał Sitarz z Kościelcai do RaJziechowa; ku. 
Dr. Czesław Motyczko z Radziochowa do Jeleśni; k3. 
Józef Świstek z Jeleśni do Kęt; ks. Jan Pawela z Kęt 
do św. Anny w Krakowie; ks. Marjan Terlecki z Gdo
wa do Sułkowic; ks. Adama Korczak z Sułkowie do 
Rybnej; ks. Karol Jakubiec z Rybnej do Nowej Gó
ry; ks. Andizej Konieczny z Nowej Góry do Krze
szowic (katach.); ks. Zygmunt Mieszkowaki, katech. 
W Km-sz Owenach ./stąpił dc Zakonu Ks. Ks. Saiwa- 
torjaindw; ks. Józef Mazurek z paralji św. Florjana 
do K .toćky; ks. Franciszek Gluszek, katech. w Wie
liczce do św. Florjana w Krakowie, ks. Andrzej Le
nart z parafji św. Mikołaja w Krakowie na Prądnik 
Czerwony; ks. Jan Orkisz zo Sidziny 3c Lenez na ad- 
min:stra1.ora.

Odznaczony Expositorio canonicali ks. Leon Ka
tana, prejiozyt w Huszczy.

G f & g K m U s t i z I  k & d S & k c f i *
Stanisław Świętoniowski, Białobrzegi. Zasadniczo 

Wojskowość nie uznaje trachomy jako choroby. Mo
żna jednak raz jeszcze tą samą. drogą co poprzednio

ST i  Sn. ST lipea T m  rj Tli

i uueść rokuro przeciw oneweniu korni:,ji superrewi- 
zyjnej W spiawie nadania ziemi musi się intereso
wany zwrócić do najbliższego konsulatu polskiego 
i wypełnić kartę rejestracymą, a następnie załączyw
szy odpisy świadectw odbytej służby wojskowej od
dać ją w konsulacie. — Płachta Jan, Brzoza królew
ska. Każdy obywatel powinien przestrzegać przepi
sów. Tembaidziej tak zasłużony jak Pan. Różnica 
Jdiku godzin, jaka zachodzi miedzy przybyciem po
spiesznego a osobowego pociągu nie jest rzeczą tak  
ważną, aby się na to żalić. — Piotr Działkowiec, By- 
sina, pow. Myślenice. W t. 1920 był grunt wolny od 
podatku, jeżeli czysty podatek z niego nie wynosił 
więcej niż 20 Mk. Dziś już to ulg' zniesiono. Poda
tek obecnie nie stoi naszem zdaniem w żadnom sto
sunku do dochodów, jakie grunt i gospodarstwo 
przynosi. Toteż każdy obywatel powinien chętnie 
złożyć do kasy państwowej te kilka marek podatku. 
Własnemu państwu przecież płacimy nie obcym za
borcom. Ustawa o „Kasach chorych11 jest zawieszona 
co do wsi na półtora reku. Nie trzsba więc nic płacić 
od służby, ale o nią dbać po ojcowsku Kto zapłacił, 
może sobie odebrać pieniądze z Urzędu podatkowego.

Błażej Dukaii, pausjoialsta kolej. Rudniki, k. Mo
ścisk. Ministerstw'0 kolei żelaznych zniosło wclue 
karty dla pensjonistów kolejewycli. Zniżkę „Regie* 
(jedną, dziesiątą nelnego biletu) można uzyskać w Dy
rekcji Lwowskiej, posyłając podame z załączoną s ta 
rą legitymację kolejową, której ważność Dyrekcja 
przedłuży. Ks. Ignacy Wajda, Wielopole skrzyńskie. 
Odpowiedź wysyłamy listownie. — Julian Trzeciak. 
Bardzo dziękujemy za pamięć. Skorzystaliśmy. —* 
Jakób Stojha, Tesiezyn. Odpowiedzieliśmy listownie. 
Ks. Jakób Bernardyn, Krystcnopol.- Prosimy łaska
wie nadesłać nam coś z turo zakresu, a chętnie umie
ścimy. Rozpoczniemy wnt drukować przerwaną, po
wieść „W Barcicach11 lub inną. — Klituś. Brawo! —- 
Ks. Osmófcki. Dziękuiomy, bedznS w następnym nu
merze. — Lioowiec Piotr. ..12 miesięcy w pasiece1* 
zupbłnic wy-cisorpane. — Sikora Daniel. Odpowiada
my listownie. — Jan Cieśla. Otrzymaliśmy i dzięku
jemy. — J. Dykas. Sprawozdanie oddaliśmy sztabo
wi generalnemu. Staińtąd otrzymacie adresy i odpo
wiednio wskazówki. — Kaczmarczyk Władysław. 
Sprawę według życzenia załatwiono. — Franciszek 
Pasotan Zagórzyce. Za ogłoszenie,, które umieszcza
my w tym numerze, należy się nam 150 Mk. — Wła
dysław Pedwyszyński w Stoemie. O podwyższenie! 
zaopatrzenia dla sierót po Józefie Hochli, lub o u- 
mieszczenio ich w zakładzie, należy się zwrócić dc 
Sędziego opiekuńczego. Babka smról nie ma orawa 
do zasRku. O ubogich ma się troszczyć przodewszyst- 
kicm gmina. — Michał Czekaj, Mageitwingo^.rd. To- 
rig. List w całości i 5 Mk. otrzymaliśmy. Adres od
powiednio zmieniamy. — Paw*r.| Kamrzyk w Krużlo
wej. Rząd polski nie przeznaczył jeszcze funduszów 
na zaopatrzenie inwalidów cywilnych. Po likwidacji 
Polski z państwami sukcesyjnemi dawnej Anstrji mo
że fundusze się znajdą, wtedy trzeba domagać się 
odszkodowań.a, obecnie szkoda papieru na podanie.
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SKRADZIONE TYMCZASOWE AS tV i AiAiZ B N1 s
deitiobUizacyjue wystawiono iw nazwisko ITan-ebrek 
Pnzd.cn z Zagorzyc, pow. flopcfl^eK unieważnia sio.

SKRADZIONE DOKUMENTY WOJSKOWE /.wol
ni'. ni a Józefa. Onik ze Skrzyszowa, pow. Tarnów — 

unieważnia s;g.

Sikaw k i  p c ia m , egrctiataf©, Wodoc^ęs!  
t pei/ij?'/, rraz wiercenia i kapsms studzien

dostarcza i buduje firma

Int. i m m  ŚSHROLL [
K y ł i ^ x Y j  P a w i a  S jli© . ‘iC*3S>.

Kossłorjrsy boatpSafcale.

C o ecsz  kup&  g j i p ą s i i r s t e a  ^
W !?yg'!cach powiat Tarnów just d» sprzedania 113 
B W ispw d fio»f»ytó»jł*«©, wraz % budynkami.

z Na LEZżoNO PiENIĄDiE, więhaz? “'imij, na ja* 
marku w Kolbuszowej, w ptcrwsv.yołi cfiu&sh czerwca* 
Odebrać możoa, w Urzoil/ie par&fjaJuym w Kolbu- 

buszowej.

W  w Sjrrsiizio g.iiinuym w Sy^ioarb. p. I. 
^ E Z sa sssss^ sg g sg B

Ś W I E f i f
K O S G i E L B E

diSmsiWe i t. d. jakotaż przetwory 
waakowe uctesa 

S  PIERWSZA KRAJGWa. FABRYKA :: 
świes i wyrębów woskowyrii firma

m  seżemski, bim a
(M/iJ.G-śPwŁSłiiAy

Kupujemy Każdą .looć wosku pr.^iel- 
tiogo l odpadki świec. 1007

m
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m
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BJJŚO- ! *•%' ós 0 u .a ,« 'ra ‘.: /  W Ś S E iiiś f .T r  ROLJślKĆW, W ŁA&)C!£U ZiSMSKISH oraz PRZEOSigSiOSSTW

• tttó  /| o n n i  j p e  żywitó- iływek i. 22,
£ PR8TGKIH3WANA “ •  & fóte&P&LSKAw
I  uciera ze swych składów vt miarę zapasów tylko wagonowo posyłki na nadchodzący sezon jesienny.
I  Z dział u nawozów sztucznych: 1. Superiosfat kostny, mączkę -oscianą. siarczan anionowy, thouiasynę
|  wyg: nr; In a, żużle Martiifp, sole potasowe wysoko procentowo, kujnit, wapno nawozowe.
* 2. Pro du ty rolne: ziemniaki z ostatniego zbioru rychliki, późniejsze, pasza! loiknrudzano, grocli, faso i a,
5 i wszelkie zboża, któro są we wolnym handlu.
S T l).-.iai narzędzi rolniczych: Prowadzone pod fach o w em kierownictwem, wszelkie ulepszone maszyny 

i narzędzia rolnicze, żniwiarki wiązałfct, kosiarki, mlocarnie ręczne i kieratowe z przyrządami czysz- 
| :; czącenn, dla małych gospodarstw, rałocarnie z iiniwersalusmi przyrządami, sieczkarnie ręczne i kie

ratowe. ] deraty kryte jedno i dwukonne. Młynki do czystr.otiia zbota.

0 0  MOICH PRZYJACIÓŁ kZWOLENNIKÓW „POBUDKI".

ho
W am , „
w y k o n a ć  m ogę. Ż ądaj cie przeLo w szędzie  i zaw sze  ,,P © (i3 y £ ? ^ f  B 6 & B O W U Q E Q tB if 
i p a trz c ie  d o b rz e , czy n a  e ty k iec ie  jes ł m o je  nazw isko .

WASZ PRZYJACIEL
Mi. W t M Y S M W  B O W U n n ,  w » k* w, sT»ac«fiiM*a a«.

f td fs w i-^ ia ln y  redaktor: K*. Fraaeissek M irek. Yrydawua. z.wiąr«e k«vłikk«-K d°W ]r.
G lo n k a m i łhukrwri H sreek* w Krakowie pod s&Bsądwa Koow.w r « m .


